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Naprzód do walki o coraz lepsze życie wszystkich ludzi pracy 
o pomyślność i rozkwit naszej ukochanej Ojczyzny

Przemówienie towarzysza Bolesława Bieruta na uroczystej sesji Stołecznej Rady Narodowej w dniu 21 lipca 1953 r.

OBYWATELE I TOWARZY 
SZE!

Zebraliśmy się dziś w 9-tą 
Rocznicę naszego Wyzwolenia 
narodowego, w pamiętną na 
wieki Rocznicę tych historycz­
nych dni, które zapoczątkowały 
nowy byt i nowe życie naszej 
umiłowanej Ojczyzny. Zebrali­

śmy się dziś w bohaterskiej, 
coraz piękniejszej stolicy nasze 
go państwa ludowego, aby 
przesłać stąd najgorętsze-po 
zdrowienia całemu naszemu 
narodowi i wszystkim przyja­
ciołom Polskiej Rzeczypospoli 
tej Ludowej na całym świecie 
(długotrwałe oklaski).

Dziewięć lat temu Polska 
ogarnięta płomieniami wojny, 
niszczona była barbarzyńsko i 
okrutnie przez rozwścieczonego 
swymi klęskami wojennymi 
okupanta hitlerowskiego. Wła 
śnie wówczas na umęczoną 
ziemię polską zaczęły wkraczać 
wyzwoleńcze i bohaterskie siły 
zwycięskiej Armii Radzieckiej, 
które niosły upragnioną wol­
ność, druzgocąc i pędząc precz 
hitlerowskich najeźdźców. Na­
ród nasz trwał niezłomnie w 
walce, a niezliczone tysiące je­
go synów ginęły z rąk hitle­
rowskich oprawców w egzeku­
cjach ulicznych, znosiły niewy­
powiedziane męki i katusze w 
rozsianych po Polsce i po całej 
Europie katowniach hitlerow 
skich i obozach śmierci. Ale w 
krwawej i nierównej walce na­
ród polski stawiał mężnie czo­
ło katom hitlerowskim i spo­
glądał* ufnie na Wschód, skąd 
kroczyły we wspólnym marszu

Bezgraniczna wdzięczność narodu dla tych, 
którzy krew i życie poświęcili w walce 

o wolność Polski
leńczych — obok sławnych ra­
dzieckich i nasze odrodzone 
polskie dywizje zbrojne. Nigdy 
nie zniknie z pamięci naszego 
narodu najgłębsza cześć i bez­
graniczna wdzięczność dla tych, 
którzy krew swą i życie od 
dali w ofierze, aby wyzwolić 
nasz kraj i przywrócić do życia 
naszą Ojczyznę. W 9-tą Rocz­
nicę swego Wyzwolenia naród 
polski śle uczucia gorącej przy­
jaźni i wdzięczności bratnim 
narodom radzieckim, pozdra 
wiając z całego Serca bohater­
ską i sławną pogromczynię fa­
szyzmu — niezwyciężoną Ar­
mię Radziecką — naszą Wy- 
zwolicielkę i wierną? niezawod­
ną, niepokonaną Straż Poko 
ju. (długotrwałe oklaski). W 
9-tą rocznicę naszego Wy­
zwolenia naród polski  ̂skła­
da hołd pamięci bohaterów — 
żołnierzy, partyzantów i więz_ 
niów, niezliczonych ofiarnych 
bojowników i patriotów, którzy 
zo-inęli w walce o wolność tKroczyły we wspólnym marszu narorin

zbratanych w boju sił wyzwo- niepodległość - g

Wbrew za im  słom faszystowskich siepaczy
Warszawa żyje i rozkwita

ORYWATELE I TOWARZY- pieczołowicie przez swych ame OBYWA ule , iu w  r rykanskich protektorów, znów
zaczynają majaczyć o nowym 
pochodzie na Wschód i nad Wi­
słę. Wbrew zamysłom faszy 
stowskich siepaczy — stolica 
Polski żyje dziś i rozkwita, od­
radzając się z popiołów z taką 
szybkością i rozmachem twór 
czym,’ jakiego nigdy przedtem 
nie znały nasze dzieje. _

Niemal co roku w Święto Od­
rodzenia Polski naród nasz od­
daje w darze swej ukochanej 
bohaterskiej stolicy nową część 
odbudowanego z ruin miasta 
W tym roku mieszkańcy War­
szawy otrzymują odbudowany 
w pełni piękny Rynek Starego 
Miasta i zespól przylegających 
do niego kilku ulic — najstar­
szą historycznie, zabytkową 
część miasta, pomnik wspania­
łych tradycji oraz walk postę­
powych ludu polskiego.

Od wielu już dni dziesiątki 
tysięcy mieszkańców stolicy i 
wycieczki z całego kraju wę­
drują na Stare Miasto, które 
budzi podziw swym tradycyj­
nym wyrazem i uroczą młodo­
ścią, pięknem twórczego wysił­
ku architektów, plastyków, ar­
tystów rzemieślników i robot­
ników 'różnorodnych zawodow. 
ileż dumy i radości odzwiercie­
dlają spojrzenia budowmczycn 
Warszawy, ileż wzruszających 
uczuć bije z oczu zwiedzających 
Stare Miasto młodych _i star­
szych wiekiem patriotów 
wielbicieli naszej odrodzonej 
stolicy!

SZE!
Weszło już w zwyczaj, że 

w rocznicę naszego Wyzwolę 
nia czynimy bilans przebytej 
drogi.

W ciągu 5-ciu lat zbrodnia
rze faszystowscy, którzy zdra­
dziecko napadli na Polskę w 
1939 roku, pastwili się naipo 
tworniej nad narodem polskim, 
nad polskimi miastami i wio 
skami, nad całą ziemią polską 
Najeźdźcy hitlerowscy stawiali 
sobie za cel — całkowitą za 
giadę Polski, narodu polskiego 
i jego stolicy. Nie otrzeźwiła 
ich nawet wielka ich klęska pod 
Stalingradem i następne nie 
ustanne odtąd klęski wojenne, 
które przesądzały o ostatecz 
nym wyniku wojny. Aż do dnia 
swej sromotnej ucieczki, tj. do 
17 stycznia 1945 roku oprawcy 
hitlerowscy burzyli Warszawę, 
usiłując pozostawić po nie! 
tylko zgliszcza, żywiąc zbrod 
niczą nadzieję, że nigdy już to 
największe miasto Polski me 
będzie w stanie wrócić do ży­
cia. Historia ludzka nie znała 
dotychczas podobnie potworne­
go faktu, aby miasto,^ liczące 
1.350 tysięcy mieszkańców na 
jeźdźca palii i niszczy! z sza 
tańską premedytacją, aby w je­
go ruinach nie ostała się ani 
jedna żywa istota. Trzeba to 
przypomnieć dziś właśnie, kie­
dy to ocalałe rozhitki faszy­
stowskie w Niemczech zachód 
nich, hołubione i podkarmiane

6 milionów obywateli polskich 
zostało wymordowanych w kre­
matoriach, obozach i kazama­
tach gestapo, w egzekucjach 
ulicznych, zostało wyniszczo 
nych głodem, nędzą, choroba­
mi i nieludzkim pastwieniem 
się na robotach przymusowych 
w obcych krajach iub w samej 
Polsce przez terror zdziczałego 
najeźdźcy. Setki tysięcy^ domów 
w miastach oraz zagród wiej­
skich, większość fabryk i war­
sztatów, maszyn i urządzeń, to­
rów kolejowych, mostów, dróg, 
budynków publicznych, instala­
cji komunalnych okupant zni­
szczy! planowo, burzył i palii 
przed ewakuacją dyszącniena- 
wiścią i dzikim pragnieniem, 
aby nie pozostawić po sobie ka­
mienia na kamieniu. Ze szcze­
gólnym bestialstwem w poczu­
ciu swej ostatecznej klęski oku­
pant hitlerowski pustoszył i za­
mieni! w gruzy tereny na Zie­
miach Odzyskanych. Warto o 
tym przypomnieć twórcom neo- 
hitierowskiego Wehrmachtu, 
którzy usiłują dziś udawać nie­
winnych i pokrzywdzonych ba­
ranków, organizując pod ame­
rykańskim patronatem i za a- 
merykańskie dolary coraz nowe 
ośrodki szpiegowsko - dywer­
syjne i rozeiganą ponad wszel­
kie łgarstwa propagandę radio­
wą, w której usiłują dowodzić, 
że Ziemie Odzyskane pod pol­
skimi rządami uległy jakoby 
„zdewastowaniu“ .

Weźmy dla ilustracji cyfry o 
stanie pogłowia zwierzęcego w 
roku 1945 w całej Polsce i na 
Ziemiach Odzyskanych, aby u- 
naocznić choćby w części wy­
siłki najeźdźców hitlerowskich 
nad zniszczeniem polskiego ro l­
nictwa. Z ogólnego pogłowia 
koni istniejącego przed wojną 
na obecnym terytorium Polski 
pozostało w roku ¡945 tylko 44 
proc., bydła i owiec pozostała 
zaledwie trzecia część, trzody 
chlewnej zaledwie 17,5 proc., 
czyli jedna szósta część stanu 
przedwojennego. Z tego na 
Ziemiach Odzyskanych pozosta­
ło w zestawieniu ze stanem 
przedwojennym zaledwie 7,7 
proc. bydła i 3 proc. owiec. 
Można więc stwierdzić, że na­
jeźdźca hitlerowski ogołocił 
nasze Ziemie Odzyskane zaró­
wno z ludzi jak i ze zwierząt 
Któż z nas nie pamięta, jakim 
to nadludzkim wysiłkiem osad­
nicy polscy przywracali życie 
opustoszonym ziemiom, jak rol­
nik wraz z żoną zaprzęgali się 
sami do pługa, aby nie pozosta­
wić otrzymanej ziemi odłogiem, 
ile hartu, ile wytrzymałości i 
męstwa, ile potu wydobywał z 
siebie osadnik polski — prawy 
spadkobierca tej ziemi, aby 
znów zakwitła ona zbożem, aby 
dawała plon, na który czeka! 
kraj! I oto zestawmy teraz wy­
niki tej pracy za lata ubiegłe 
od chwili wyzwolenia: liczba 
koni wzrosła w ciągu tego cza­
su na Ziemiach Odzyskanych 
blisko 7-krotnie, krów i trzody 
chlewnej — 12-krotnie, owiec 
— 27-krotniel

Wlurfza ludu -  źródłem sukcesów 
naszego budownictwa

Zastanówmy się jednak, czym mógłby odbudowywać takiego
szczególnie wyróżnia się  p>aca 
i wysiłek rnTszego narodu na 
odbudową nie tylko stolicy, a e 
i całego naszego kraju, nad od­
budową i rozbudową setek 
miast i tysięcy wsi, nad bu - 
wą olbrzymiej liczby nowych 
zakładów przemysłowych i 
przebudową starych,  ̂ czy 
szczególnie wyróżnia się nasze 
budownictwo we wszystkich 
gałęziach gospodarki naro o 
*vej, czym wyróżnia się cala 
nasza praca w różnych dziedzi­
nach gospodarki, kultury i zy 
cia społecznego?

Nasze budownictwo, nasza 
produkcja, nasza praca spo­
łeczna wyróżniają się dziś . — 
przede wszystkim — potężną, 
niespotykaną w żadnym z po­
przednich okresów naszej hi­
storii — skalą i rozmachem 
Żaden kraj kapitalistyczny nie

miasta jak Warszawa ani w 
tempie tak szybkim, ani tez w 
taki sposób iak my ją odbudo­
wujemy -  to znaczy -  jako 
miasto socjalistyczne o archi­
tekturze opartej na tradycjach 
narodowych, pełne zieleni i po­
wietrza,' jako miasto, w którym 
potrzeby człowieka pracującego, 
jego zdrowia, jego kultury, wy­
chowania jego dzieci są naczel­
ną troską budowniczych. O za­
sięgu i rozmachu naszego bu­
downictwa, naszego uprzemy­
słowienia, naszej przebudowy 
społecznej decyduje więc nasz 
ustrój społeczny, decyduje wła­
dza ludowa, decyduje _ ten fakt, 
że jedvnym i rzeczywistym go­
spodarzem naszego kraju jest 
sam lud pracujący, to znaczy 
_  klasa robotnicza złączona 
trwałym i nierozerwalnym so­
juszem z chłopstwem pracują­
cym. (oklaski).

W dziedzinie produkcji roś­
linnej sytuacja w roku 1946 — 
pierwszym roku zbiorów po za­
kończeniu wojny — przedsta­

wiała się podobnie, gdyż bez 
dostatecznej siły roboczej, bez 
zwierząt, bez nawozu, bez od­
powiedniego sprzętu ziemia nie 
mogła być należycie uprawio­
na. Kraj nasz w ciągu pierw­
szych lat po wojnie byt skazany 
na głód i gdyby nie braterska 
pomoc Związku Radzieckiego, 
który nadsyła! nam w tym o- 
kresie poważne transporty zbo­
ża i żywności, głód dałby się 
mocno we znaki. Na Ziemiach 
Odzyskanych, na przykład, pro­
dukcja zbożowa wyjątkowo zde­
wastowana w chwili zakończe­
nia wojny zwiększyła się jed­
nak w ciągu ubiegłych lat prze­
szło 4-krotnie w porównaniu z 
rokiem 1946 i wzrasta nadal. 
Jednakże ogólny rozwój nasze­
go rolnictwa postępuje na ogół 
w znacznie powolniejszym tem­
pie niż rozwój przemysłu i nie 
nadąża jeszcze w dostatecznej 
mierze za rosnącymi potrzeba­
mi naszej gospodarki narodo­
wej.

W przemyśle — rzecz jasna 
— tempo rozwoju jest /znacznie 
szybsze. Osiągamy obecnie pro­
dukcję (mierzoną według war­
tości i wediug cen niezmien­
nych) trzy i pól raza większą 
niż kapitaliści osiągali przed 
wojną w ówczesnych granicach 
Jest to wynik naszych ogólno­
narodowych wysiłków nad u- 
przemysłowieniem Polski Lu­
dowej, jest to przede wszystkim 
potężny i wspaniały sukces 
polskiej klasy robotniczej. Ale, 
rzecz jasna, tempo rozwoju ro l­
nictwa nie może i nie powinno 
pozostawać n a d m i e r n i e  
w tyle za rozwojem przemysłu 
Na tym właśnie polegają na­
sze główne zadania, stojące o- 
becnie przed nami, aby wydat­
nie wzmóc rozwój naszego rol­
nictwa.

Plan 6-letni postawił przed 
nami wielkie, historyczne zada­
nie: przeobrazić Polskę Ludową 
z kraju dawniej gospodarczo 
zacofanego — w kraj wielkiego 
przemysłu vi nowoczesnej tech­
niki, w kraj przodującej gospo­
darki i kwitnącej kultury. Ma­
sy pracujące bowiem, pozbyw­
szy się raz na zawsze kapita­
listów i obszarników, pragną 
zbudować w swojej Ojczyźnie 
nowy, lepszy ustrój społeczny, 
który zdoła zabezpieczyć całe­
mu społeczeństwu nieustanny 
wzrost jego stopy życiowej, je­
go dobrobytu, jego potrzeb ma­
terialnych i kulturalnych. Pol­
ski lud pracujący buduje z nie­
zwykłym poświęceniem i zapa­
łem swoją Ojczyznę, buduje 
szybko i pomyślnie. Korzysta 
on z dorobku i doświadczeń ro­
botników i chłopów Związku 
Radzieckiego, którzy pokazali 
całemu światu, czego może do­
konać świadoma praca twórcza 
^ stalowa wola mas ludowych, 
łamiąca wszelkie przeszkody i 
przeobrażająca od podstaw ży­
cie i kulturę 200-miiionowego 
państwa. Budujemy szybko i 
pomyślnie socjalizm w naszym 
kraju, ponieważ korzystamy z 
braterskiej pomocy i wielkiego 
doświadczenia zaprzyjaźnio­
nych z Polską narodów radzie­
ckich.

przemysłowej polskie masy pra­
cujące wykonają pomyślnie 
(oklaski). Realizacja planu za 
pierwsze 3 lata w dziedzinie 
przemysłu przebiegała zgod­
nie i  wytycznymi planu i 
przy tym z rezerwą, któ­
ra obliczona wediug warto­
ści produkcji przemysłowej 
stanowi okoto 13,5 procent 
więcej od założeń planu 6-let- 
niego. Tegoroczny plan produk­
cji przemysłowej w ciągu pier­
wszego półrocza wykonany jest 
z nadwyżką, tj. w 103 proc. 
Wielkie osiągnięcia w realiza­
cji swych zadań produkcyjnych 
mają w roku bieżącym nas; 
górnicy i hutnicy, stoczniowcy 
i prądownicy ważniejszych ga­
łęzi przemysłu maszynowego, 
jak np. robotnicy fabryk trak­
torów, samochodów ciężaro­
wych, pracownicy budownictwa 
przemysłowego i innych dzia­
łów, którzy dali krajowi w pier­
wszym półroczu poważną ilość 
produkcji ponadplanowej. Na­
ród nasz z miłością i uznaniem 
zwraca dziś swoje uczucia ku 
przodującym oddziałom klasy 
robotniczej, ku przodownikom 
pracy, racjonalizatorom i no 
watorom naszego przemysłu, ku 
tym wszystkim, którzy swym 
poświęceniem i wysiłkiem twór­
czym dźwigają wzwyż postęp 
techniczny i na coraz wyższy 
poziom wznoszą niezmordowa­
nie nasze zdobycze w dziedzi­
nie nauki, techniki oraz ogólne­
go wzrostu dobrobytu i kultu­
ry całego narodu, przyczynia­
jąc się do zwycięstwa socjali­
zmu w naszym kraju.

Weszło już w zwyczaj, że co 
roku w dniu Święta Narodowe­
go klasa robotnicza w całym 
kraju — tak samo jak w stolicy 
— oddaje narodowi do użytku 
nowe wielkie inwestycje, aby 
tym radośniej... uczcić Wielką 
Rocznicę Wyzwolenia i powsta­
nia Polski Ludowej — ojczyzny 
ludu pracującego. Nie ma pra­
wie w Polsce takiego zakątka,

W ielkie zadania planu 6-letniego 
polskie masy pracujące wykonają pomyślnie

W arto przy pomnieć adenauerom, hitlerowcom
kard> naiom zachodnio-niemieckim ...

kardynałom i biskupGrn zachod­
nio-niemieckim, wszystkim wy_ 
puszczonym z więzie 
niarzom wojennym oraz ich 
protektorom i sojusznikom, ze

Świat nie zapomni szkód i 
zniszczeń jakie wyrządzi! na­
szemu narodowi okupant hitle­
rowski. Warto przypomnieć a 
denauerom, neohitlerowcom,

Jak przebiega proces realiza­
cji naszego planu 6-letniego?

Znajdujemy się już w drugiej 
połowie 4-go roku naszej 6-lat-

ki i możemy śmiało przewidy 
wać, że postawione wielkie 
zadania rozbudowy naszego 
przemysłu i rozwoju produkcji

gdzieby w tym czasie nie od­
dawano do użytku jakiejś no 
wej budowli, nowego zakładu 
pracy, czy innego urządzenia 
mającego znaczenie dla życia 
mieszkańców danego terenu i 
dla całego kraju. YVskażę tylko 
niektóre z tych inwestycji. A 
więc uruchomiona została przed 
dwoma dniami pierwsza część 
największej w Polsce elektrow­
ni w Jaworznie — chluba na­
szej energetyki. Oddany zosta­
je do eksploatacji największy 
i najnowocześniejszy kolos 
wielkopiecowy w hucie często­
chowskiej, który poważnie za­
sili produkcję surówki żelaza 
Mieszkańcy naszego Wybrzeża 
na odcinku Gdańsk — Gdynia 
otrzymują nową linię kolei 
elektrycznej, długości 24 kilo­
metrów, łączącą miasta Sopot 
z Gdynią, zaś gdański węzę! 
kolejowy otrzymuje przy tym 
wszystkie urządzenia dla obsłu­
gi tej linii, jak halę dla elek­
trowozów, podstację elektrycz 
ną itd. Usprawni to znacznie 
komunikację pasażerską między 
Gdańskiem i Gdynią. Ludność 
pracująca Bydgoszczy otrzymu­
je nową podmiejską linię tram 
wajową długości 14 kilometrów 
W Warszawie uruchomiona zo 
staje również nowa linia tram­
wajowa do Żerania. Radiofo­
nia polska wzbogaca się o no­
wą wielką stację radiową w 
Woli Rasztowskiej. Pięć kopalń 
śląskich otrzymuje nowe urzą­
dzenia i inwestycje, które ulep 
szą i podniosą ich produkcję 
węglową. Sandomierz otrzymu­
je nowy most stalowy przez 
Wisłę. Oddane zostaną do użyt 
ku w dniu Święta Lipcowego 
w dwóch miastach wojewódz­
kich i w sześciu powiatowych 
6 nowych szpitali, dwa zaś in­
ne qtrzymają nowe oddziały. 
Nowe urządzenia oświatowe, 
kulturalne i zdrowotne, jak izby 
•porodowe, szkoły, świetlice itp 
otrzyma również w tym dniu 
wieś polska.

Poważne osiągnięcia ma/ów- 
nież nasze szkolnictwo zawo 
dowe, umożliwiające szerokim 
rzeszom młodzieży robotniczej 
i chłopskiej zdobycie wykszta! 
cenią zawodowego. Już ponad 
800 tysięcy absolwentów szkół 
zawodowych weszło w okresie 
minionych 8 lat do pracy w 
różnych działach naszej gospo­
darki i często przoduje w jej 
rozwoju. YV roku bieżącym 
kształciło się w szkołach za 
wodowych blisko 400 tysięcy 
uczniów. Ponad 150 tysięcy 
uczniów szkól zawodowych i 
technicznych korzysta ze sty 
pendiów państwowych zaś bli 
sko 90 tysięcy z internatów.

W szkolnictwie podstawo­
wym najważniejszym osiągnie 
ciem jest podnoszenie szkól na 
wyższy poziom organizacji i 
nauczania. Pamiętamy, czym 
była przed wojną szkoła wiej­
ska o jednym nauczycielu. Da 
wała ona dziecku chłopskiemu 
zaledwie skąpe wiadomości ele­
mentarne. Dziś 90 proc. dzieci 
w wieku szkolnym uczęszcza 
już do szkól o pełnym progra­
mie 7 klas.

W szkolnictwie średnim ogól­
nokształcącym uczy się 190 ty ­
sięcy, zaś w liceach pedagog) 
cznych 44 tysiące młodzieży 
Większość uczącej się młodzie­
ży robotniczej i chłopskiej ko­
rzysta z wszechstronnej pomo­
cy i opieki Państwa Ludowego

Coraz wydatniejszą pomocą 
i opieką otacza nasze Państwo 
Ludowe matkę i dziecko. Je­
steśmy krajem wysokiego przy 
rostu naturalnego — i to uwa­
żamy również za wielkie osią-

Rozkwit
nauki, oświaty i twórczości kulturalnej

Rozbudowuje się szybko ! za­
gospodarowuje coraz lepiej i no­
wocześniej nasza Rzeczpospo­
lita, coraz bujniej rozkwita w 
niej nauka, oświata i twórczość 
kulturalna. Rośnie w Polsce 
człowiek pracujący, pogłębia 
się jego wiedza, rozszerza się 
jego horyzont myślowy, podno­
si się jego świadomość a wraz

tym wyzwalają się z coraz 
większym rozmachem uzdolnie­
nia i twórcze talenty mas pra­
cujących i zwłaszcza uzdolnie­
nia i talenty naszej młodzieży 
polskiej.

Aby wzrostowi temu nadać 
jak najszerszy rozmach Polska 
Ludowa czyni wielkie wysiłki 
w kierunku rozwoju szkolni 
ctwa, oświaty i pogłębiania 
kwalifikacji zawodowych. Weź­
my dla przykładu szkolnictwo 
wyższe:

Odbudowaliśmy ze zniszczeń 
stare uczelnie i stworzyliśmy 
66 nowych, przekraczając 3- 
krotnie przedwojenną liczbę 
szkól wyższych. Na Ziemiach 
Odzyskanych stworzyliśmy 23 
wyższe uczelnie z liczbą stu­
dentów prawie 10-krotnie wię­
kszą, niż za czasów panowania 
niemieckiego na tych ziemiach. 
Na 10 tys. ludności przypadało 
przed wojną niespełna 14 stu­
dentów, dziś 49. Z tego w szko­
łach technicznych studiowało

gnięcie władzy ludowej, za wy­
nik jej wysiłków w pracy nad 
podniesieniem dobrobytu, stanu 
zdrowotnego iudności oraz opie­
ki nad matką i dzieckiem. Żłob­
ki dla dzieci mogą pomieścić 
już okoto 40 tysięcy niemowląt, 
z czego blisko 60 prod. miesz­
czą żłobki przy zakładach pra­
cy. Z tej liczby blisko czwartą 
część stanowią żłobki zorgani­
zowane w ciągu ostatniego ro­
ku. Wyrazem troski o kobiety 
wiejskie są izby porodowe, któ­
rych liczba na wsi wynosi obe­
cnie 656 i będzie szybko wzra­
stała w następnych latach W 
przedszkolach liczba dzieci 
przekroczyła już cyfrę 300 ty­
sięcy.

Państwo Ludowe czynić bę­
dzie coraz większe wysiłki, aby 
podnosić stopę życiową klasy 
robotniczej, ażeby wzmóc swą 
opiekę i otaczać szczególną tro­
ską dzieci, kobiety pracujące i 
młodzież, aby człowiekowi pra­
cującemu zarówno w mieście 
jak na wsi stwarzać coraz lep­
sze warunki pracy, dobrobytu i 
rozwoju kulturalnego. W tym 
celu należy jeszcze bardziej 
wzmóc budownictwo mieszka­
niowe i remonty domów robot­
niczych, szerzej rozwinąć urzą­
dzenia gospodarki komunalnej, 
lepiej zaspokajać rosnące po­
trzeby socjalne i bytowe klasy 
robotniczej. Wytyczną polityki 
władzy ludowej w tym kierun­
ku jest i będzie Konstytucja 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, której pierwszą rocznicę 
obchodzimy właśnie w nasze 
Święto Odrodzenia

Chłopstwo mało- i średniorolne 

—niezawodnym sojusznikiem klasy robotniczej

zaledwie 2-ch studentów na 10 
tys. ludności, zaś obecnie stu 
diuje — 19. Zmienił się grun­
townie skład klasowy młodzie­
ży studiującej. W Polsce ob- 
szarniczo - kapitalistycznej na 
10 tysięcy robotników studio­
wało w szkołach wyższych 3,3 
studentów pochodzenia robotni­
czego, dziś — 59 czyli 18 razy 
więcej. Na 10 tysięcy chłopów 
kształciło się niespełna 2 stu­
dentów spośród młodzieży 
chłopskiej, a dziś — z górą 17 
razy więcej. Zwiększył się po­
ważnie udział kobiet na stu­
diach wyższych. Na 10 tysię 
cy kobiet w roku 1937 studio­
wało 6 kobiet, obecnie — prze­
szło 16. W roku 1952 ukończy­
ło uczelnie wyższe blisko 6 ra­
zy więcej studentów niż w ro­
ku 1938, w tym — dzieci robot­
niczych przeszło 23 razy wię­
cej, dzieci chłopskich 18 razy 
więcej, dzieci inteligencji pra­
cującej i rzemieślników 4 razy 
więcej.

Wzrasta ustawicznie pomoc 
państwa dla młodzieży studiu­
jącej. W roku 1934 stypendia 
i to przeważnie połowiczne, 
otrzymywało 5,5 proc. młodzie­
ży studiującej, obecnie ok. 70 
proc. Z pomieszczeń w domach 
akademickich korzysta dziś b li­
sko 1/3 młodzieży. Podnosi się 
stopniowo lecz systematycznie 
poziom i dyscyplina studiów.

Z uczuciem dumy i radości z osiągnięć 
pokojowej pracy obchodził naród polski

święto 22 Lipca
Wielki pochód młodzieży i sportowców w Warszawie — Defilada wojskowa w Stalinogrodzie

KC PZPR, Prezes Rady MiniRadośnie i uroczyście obcho­
dziła cała dolska 22 Lipca — 
9 rocznicę Manifestu PKWN 
i pierwszą rocznicę uchwalenia 
Konstytucji Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej.

W stolicy naszego kraju od­
była się wielka defilada mło­
dzieży i sportowców. W zwar­
tych szeregach przemaszerowa­
li uczestnicy defilady przed 
trybuną honorową, na której 
zajęli miejsca: Przewodniczący

strów towarzysz Bolesław 
Bierut, członkowie Biura Poli­
tycznego KC PZPR, członko­
wie Rady Państwa i Rządu. 
(Sprawozdanie z defilady mło­
dzieży podajemy na str. 3).

W dniu Święta Lipcowego od­
była się również w Warszawce 
uroczystość przekazania lu­
dności odbudowanego w za­
bytkowej szacie Rynku Starego

Miasta. W uroczystości wziąt 
udział towarzysz Bolesław 
Bierut. Do zgromadzonych l i­
cznie mieszkańców stolicy 
przemawia! przewodniczący 
Prezydium Stołecznej Rady Na­
rodowej tow. Alhjecht.

Centralnym punktem obcho­
dów święta 22 Lipca na Śląsku 
były uroczystości w Stalino­
grodzie, w czasie których od­
była się defilada wojskowa. W 
uroczystościach wziął udział

wiceprezes Rady Ministrów, 
minister Obrony Narodowej, 
Marszałek Polski Konstanty 
Rokossowski i wiceprezes Rady 
Ministrów tow. Władysław 
Dworakowski. (Sprawozdanie 
z uroczystości podajemy na 
str. 3).

Uroczyste obchody Święta 
Odrodzenia, pochody młodzieży 
i sportowców, radosne korowo­
dy i zabawy ludowe odbyły się 
w całym kraju.

TOWARZYSZE I OBYWATE­
LE!

Masy pracujące naszego kra­
ju majrą słuszne prawo do ra­
dości i dumy ze swych wysił­
ków i ze swych osiągnięć. By­
łoby jednak rzeczą niewłaści­
wą, gdybyśmy chlubiąc się 
sprawiedliwie i zasłużenie na­
szymi osiągnięciami, nie do­
strzegali trudności i niedoma­
gali, których jest jeszcze nie­
mało w naszej gospodarce, w 
różnych dziedzinach naszej 
pracy. Na odwrót — uwagę na­
szą winniśmy szczególnie zwra­
cać w tę stronę, gdzie istnieją 
trudności — po to, aby je w 
porę usuwać.

Warto tu przypomnieć, że już 
na V II Plenum KC PZPR w 
czerwcu ubiegłego roku podkre­
ślono z całym naciskiem, że 
nie wolno godzić się z takim 
stanem, kiedy rozwój rolnic­
twa pozostaje n a d m i e r- 
n i e w tyle za rozwojem prze­
mysłu.

Nasze osiągnięcia w uprze­
mysłowieniu kraju pozwalają 
nam obecnie w całej rozciągło­
ści postawić przed sobą zada­
nie podniesienia poziomu na­
szego rolnictwa. Jest to konie­
czne dla ciągłego podnoszenia 
stopy życiowej mas pracują­
cych, dla rozszerzenia bazy su­
rowcowej naszego przemysłu 
lekkiego i rolno-spożywczego, 
wytwarzającego produkty maso­
wego spożycia nie tylko dla 
miasta, ale i dla wsi. Polityka 
gospodarcza naszego państwa 
w najbliższym okresie wzmocni 
i rozszerzy w tym kierunku 
swoje wysiłki.

Stosunkowo szybko rozwija 
się w ostatnim okresie spół­
dzielczość produkcyjna na wsi. 
W ciągu ostatniego roku licz­
ba spółdzielni produkcyjnych 
wzrosła dwukrotnie i sięga już 
8 tysięcy. Wiele spółdzielni 
wcześniej powstałych posia­
da już piękne wyniki swej 
pracy zespołowej. Zadaniem na­
szym jest otoczyć większą jesz­
cze niż dotąd opieką nasz mio­
dy chłopski ruch spółdzielczy, 
okazywać spółdzielniom wydat­
niejszą i bardziej wszechstron­
ną pomoc, aby jak najskutecz­
niej sprzyjać ich rozwojowi.

Ale nie powinniśmy ani na 
chwilę zapominać o tym, że 
większość produkcji naszego 
rolnictwa jest i będzie w ciągu 
dłuższego czasu wytwarzana 
przez chłopską indywidualną 
gospodarkę rolną. Aby więc 
podnieść tempo wzrostu pro­
dukcji rolnej musimy okazać 
szerszą pomoc agronomiczną, 
zaopatrzeniową i techniczną 
również indywidualnym gospo- 
flarstwom chłopskim.

Chłopstwo pracujące mało- i 
średniorolne jest i będzie nieza­
wodnym sojusznikiem klasy ro­
botniczej w jej walce o umoc­
nienie Państwa Ludowego i bu­
dowę nowego ustroju społecz­
nego. Klasa robotnicza wspólnie 
z chłopstwem obaliła panowa­
nie obszarników i kapitalistów, 
dopomogła chłopstwu pracują­
cemu w urzeczywistnieniu re­
formy rolnej, w wyrwaniu się 
z dawnej przedwojennej nędzy 

ruiny. Sojusz robotniczo- 
chłopski stal się gtówną oporą 
i rękojmią zwycięstwa i utrwa­
lenia władzy ludu pracującego 
w Polsce. Sojusz ten jest i bę­
dzie zawsze podstawą naszego 
budownictwa socjalistycznego. 
(oklaski). Aby więc umac­
niać i rozwijać budowni­
ctwo socjalizmu w Polsce 
Ludowej klasa robotnicza 
winna pomagać chłopstwu pra­
cującemu w ograniczaniu wyzy­
sku kułackiego, w podnoszeniu 
poziomu kultury i oświaty na 
wsi, w lepszym wykorzystywa­
niu zdobyczy wiedzy rolniczej 
i techniki — przez odpowiednie 
zaopatrzenie rolnictwa indywi­
dualnego w maszyny rolnicze, 
nawozy sztuczne i różnorodny 
sprzęt gospodarczy. Ważne zna­
czenie dla chłopstwa pracujące­
go posiada sprawne zaopatrze­
nie wsi we wszelkie potrzebne 
jej artykuły przemysłowe. Pań­
stwo Ludowe winno okazać ma­
ło- i średniorolnemu chłopstwu 
szerszą pomoc kredytową i tech­
niczną przez znaczne rozszerze­
nie zakresu działalności gmin­
nych ośrodków maszynowych i 
POM-ów. Duże znaczenie po­
siada dla chłopów pracujących 
sprawna obsługa weterynaryjna 
i agronomiczna. Rady Narodo­
we w większym niż dotąd stop­
niu zająć się winny szyb­
kim i wnikliwym rozpatrywa­
niem skarg, zażaleń i potrzeb 
ludności chłopskiej, energiczniej 
walczyć z biurokratycznymi wy­
paczeniami. z najgłębszą uwagą 
śledzić zwłaszcza aby wymiary 
obowiązków chłopstwa pracują­
cego wobec państwa ustalane 
byty prawidłowo i sprawiedli­
wie. Walczyć należy stanowczo 
z objawami kumoterstwa i brać 
w obronę chłopów pracujących 
przed machinacjami kułackich 
spekulantów i omotanych przez 
nich niesumiennych urzędników. 
Rząd ludowy opracuje szereg 
środków i zarządzeń, ażeby 
przyjść z wydatną pomocą tym 
gospodarstwom chłopskim, któ­
re dotknięte zostały klęskami 
żywiołowymi, lub też znalazły 
się z łych czy innych-przyczyn 
losowych w trudnej sytuacji go­
spodarczej.

{Dokończenie na str. 2)
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Przemówienie towarzysza Bieruta
(Dokończenie ze str. 1) [ dalszym rozwoju przemysłu —

oto główne zadania gospodar- 
Wzmacnianie ł rozszerzanie I cze, które stoją przed nami w 

spójni gospodarczej między mia- najbliższym okresie. Zadania te 
stem i wsią, troska o state pod- pomogą nam w wyrównaniu 
noszenie stopy życiowej klasy j nadmiernej dysproporcji między 
robotniczej, wszechstronna po- I rozwojem przemysłu i rolnictwa 
moc państwa w podniesieniu j  i przyczynią się do szybszego 
zarówno gospodarki chłopskiej, j podniesienia stopy życiowej, do- 
jak i spółdzielni produkcyjnych brobytu materialnego i dalsze- 
i PGR-ów, prawidłowa polityka go wzrostu kultury najszerszych 
skierowana na wzmocnienie j  mas pracujących w mieście i na 
tempa rozwoju rolnictwa przyj wsi.

Prowokacje imperialistów czeka niechybne 
bankructwo i kompromitacja

wiem nie widzi czyja to ręka 
wspiera i popycha do działania 
prowokatorów i agentów', usiłu­
je rozpalać nowe konflikty, za­
truwa atmosferę stosunków mię­
dzynarodowych? Wszystkie te 
machinacje muszą zakończyć się

bankructwem i kompromitacją 
(oklaski).  Nic nie zdoła po­
wstrzymać potężnego ruchu naj­
szerszych mas na całym świę­
cie do zabezpieczenia i utrwa - 1  czajnego i Pełnomocnego Zwią-

Towarzysz Bierut 
p m jg ł ambasadora ZSRR 

G. Popowa
(f) Prezes Rady Ministrów 

Bolesław Bierut przyjął w dniu 
21 bm. Ambasadora Nadzwy

lenia pokoju. 
oklaski).

(długotrwale

Zdemaskowanie zdrajcy Bcrii 
— celnym i druzgocącym ciosem 

w zbrodnicze knowania imperialistów'

DRODZY PRZYJACIELE 
TOWARZYSZE!

Masy pracujące jednak mu­
szą zaostrzyć swą czujność, aby 

j pokrzyżować- wszelkie zbrodni- 
I cze plany. Imperialiści się nie­
cierpliwią, ponieważ ogarnia 

I [jennej, w zyskach z machinacji 1'cb niepokój przed nieustannym 
zbrojeniowych. Oto dlaczego j wzrostem sił obozu pokoju i w 

'tak upragnione przez wszystkie .obliczu pogłębiających się prze- 
Nasze wysiłki i osiągnięcia : narocj ś w i a t a '  zaprzestanie | c'w,ensbw w własnym

w budownictwie socjalistycznym | działań wojennych w Korei — ¡obozie.
stanowią najważniejszą rękoj- mimo zawartych już układów, \ Nie jest przypadkiem, że 
mię nieustannego wzróstu siły j  wciąż jest odwlekane i natrafia j właśnie w tym okresie został 
i potęgi naszego Państwa Lu- na-zaciekły opór i wszelakie j zdemaskowany zdrajca i o ł- 
dowego. zwartości i rozkwitu prowokacje. Machinacjom reak- . szczepienie« Beria. Zbrodni- 
naszej Ojczyzny. Naród polski cyjnych kół imperialistycznych i czym knowaniom imperiatfsty- 
łączą trwaie i nierozerwalne j towarzyszy zakłamana bez mia- cznym zadany został ce!nv i 
stosunki przyjaźni z miłujący- I rv. i odarta z wszelkich osłonek 
mi pokój narodami Związku Ra-j propaganda fałszów i osz- 
dzieckiego i krajów demokracji i czerstw. Machinacjom tym to- 
ludowej (długotrwale okla- j warzyszy jawnie choć perfid- 
ski). Wspólnie ze wszys.tki- j nie organizowana prowokacja i 
mi siłami postępu i pokoju na- | dywersja, subsydiowana pu- 
ród nasz popiera z całą szcze- jblicznie wielomilionowymi kre- 
rością i gorącą aprobatą ¡nieja- jdytami przez pozbawionych 
tywę Rządu Radzieckiego, zmie- wszelkich skrupułów dolaro- 
rzającą do odprężenia w stosun- jwych magnatów. Najjaskraw- 
kach międzynarodowych, do po- jszym przykładem tego typu pro- 
kojowjego rozwiązania wszelkich wokacji były zorganizowane 
sporów między poszczególnymi ¡przez agentury 
państwami i narodami. Tym dą- j adenauerowskie 
żeniorn, popieranym przez wszy- ¡Niemieckiej Republice Demo- 
stkich ludzi postępowych w ca- kratycznej w dniu 17 czerwca, 
łym świecie, usiłują wciąż prze- j Oczywiście te brutalne i awan-
ciwstawiać się reakcyjne koła turnicze wypady szybko się de 
imperialistyczne, dążące do no ; maskują, odsłaniając cały wy- 
wvch podbojów, zainteresowane stępny mechanizm działania or- 
w nakręcaniu koniunktury wo- ganizatorów dywersji. Któż bo-

druzgocący cios. Oczyszczając 
się od obcych i wrogich ele­
mentów klasa robotnicza i jej 
partią staje się jeszcze bardziej 
zwartą i jednolitą, (długo­
trwale oklaski). Wielka si­
ła i autorytet Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
ma swoje źródło w jej niero­
zerwalnym związku z masami 
pracującymi, które prowadzi 
pod sztandarem Marksa, En- 

amerykańsko- I geisa, Lenina i Stalina, któ- 
zamieszki w U™ przewodzi od dziesiątków 

lat w icli walce o lepsze życie, 
o zwycięstwo sprawiedliwości i 
pokoju, (długotrwałe oklaski).

Zwartość i siła całego obo­
zu pokoju i socjalizmu wzma­
gają się corąz bardziej. Nie­
złomne pragnienie pokoju, któ­

re ożywia setki milionów ludzi 
na całym świecie, stanowi nie­
przebytą zaporę dla faszystow­
skich prowokatorów wojennych 
— zarówno tych z Bonn, jak i 
tych zza oceanu, (oklaski).

Z catą ufnością i spokojem 
nie zapominając ani ńa chwi­
lę o czujności, będziemy rozwi­
ja li dalej naszą twórczą pracę 
pokojowa.

TOWARZYSZE!
W dniu naszego Święta Na­

rodowego jeszcze mocniej ze­
spólmy nasze szeregi. Wzmac­
niajmy sity naszej umiłowanej 
Ojczyzny! Dalszą ofiarną i wy­
trwałą pracą podnośmy wspól­
ny nasz dobrobyt, naszą świa­
domość, naszą wiedzę, naszą 
kulturę! Coraz szerzej rozwijaj­
my nasz Front Narodowy w 
marszu ku lepszej przyszłości, 
w walce- o pokój, w walce o 
pełną realizację Planu 6-letnie- 
go! Umacniajmy sojusz robot­
niczo - chłopski — niezłomną 
podstawę naszej władzy Pudo­
wej i naszego budownictwa so­
cjalistycznego! (długotrwale, 
burzliwe oklaski).

Niech żyje nasza Konstytu­
cja! (oklaski).

Naprzód do walki o coraz 
lepsze życie wszystkich ludzi 
pracy, o pomyślność i rozkwit 
naszej ukochanej Ojczyzny! 
(długo niemilknąca owacja).

z ku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich w Polsce Georgija 
Popowa.

(PAP)

Akademia w Londynie 
dla uczczenia 

Święta 22 Lipca

Depesze
z okazji Święta Odrodzenia

Do
Przewodniczącego Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Towarzysza A. Zawadzkiego

W a r s z a w a

Z okazji Święta Narodowego — dnia Odro­
dzenia Polski — proszę Was, Towarzyszu Prze­
wodniczący, o przyjęcie przyjaznych pozdrowień 
od Prezydium Rady Najwyższej ZSRR wraz 
z moimi pozdrowieniami i najlepszymi życze­
niami dla bratniego narodu polskiego oraz dla 
Was osobiście.

*
K. WOROSZYŁOW

Do

wienia. Życzę narodowi polskiemu dalszych suk* 
cesów w wykonaniu sześcioletniego planu bu­
dowy socjalizmu, a także życzę, aby braterska 
przyjaźń między Polską i Chinami jeszcze bar­
dziej krzepią i rosła.

Premier Państwowej Rady Administracyjnej 
Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej

CZOU EN-LAI

*
Do
Przewodniczącego Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Towarzysza Aleksandra Zawadzkiego

(f) LONDYN (PAP). Stara­
niem Towarzystwa Przyjaźni 
Brytyjsko - Polskiej odbyta się 
w Londynie w sali Whitehall 
Theatre uroczysta akademia dla 
uczczenia 9 rocznicy wyzwole­
nia narodu polskiego.

Na akademię przybyli m. in.: zdrowienia oraz życzenia dla narodu polskiego i  cz3cy. oraz w Waszej osobie Radzie 
laureatka Międzynarodowej Na-1 dalszych sukcesów i rozkwitu Polskiej Rzeczy

Prezesa Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Towarzysza B. Bieruta

W a r s z a w a
W dniu Święta Narodowego Polski ślę Wam,

| Towarzyszu Prezesie, oraz Rządowi Polskie!,
! Rzeczypospolitej Ludowej, me przyjazne po" 1 'arn ^"am, Szanowny Towarzyszu Przewodni-

W a r s z a w a

W imieniu Prezydium Najwyższego Zgroma­
dzenia Ludowego Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej i swoim własnym przesy-

Uroczysta Sesja Stołecznej Rady Narodowej
Warszawy(f)  Dnia 21 lipca — w przeddzień Święta Odrodzenia — 

odbyła się w hali „Gwardii“  uroczysta Sesja Rady Narodowej 
m. st. Warszawy.

W Prezydium Sesji za j g ł 
miejsce przewodniczący KC 
PZPR, Prezes Rady Ministrów

nych potrzeb ludzi pracy“ .
Gdy Jerzy Albrecht udziela 

głosu Prezesowi Rady Mini-
Bolestaw Bierut oraz czionko- I strów Bolesławowi Bierutowi 
w ie Rady Państwa z przewód-j zrywają się gorące długotrwale 
niczącym Rady Aleksandrem \ oklaski. (Przemówienie podaje- 
Zawadzkim na czele, czionko-j my na str. 1). 
w ie Biura Politycznego KC I Przemówienie przyjmują u- 
PZPR. członkowie Rządu, czestnfcy Sesji owacyjnie. Po 
przedstawiciele Sejmu PRL. i zakończeniu przemówienia dlu- 
stronnictw politycznych, Woj- ; go nie milknie entuzjazm, 
ska Polskiego, organizacji spo- | Następnie przewodniczący u- 
iecznych. członkowie Prezy- |  dzieła głosu radnemu — Żyg- 
dium Rady Narodowej m. st. j  murttowi Dworakowskiemu, 
Warszawy i czołowi prźodow- który odczytuje listę odznaczo- 
nicy pracy stolicy. nych za wybitne osiągnięcia

Przewodniczy! Sesji Jerzy produkcyjne, za pracę społecz- 
Albrecht — przewodniczący | ną i działalność kulturalną. 
Prezydium Rady Narodowej rn. j  Wśród oklasków i entuzjnstycz- 
st. Warszawy. nych owacji na cześć budowni-

Sesja zgromadziła, obok rad- czych Polski socjalistycznej 
nych Stołecznej i Dzielnico- j wstępują na podium ci, którzy 
wych Rad Narodowych — ty- | wnieśli wielki wkład w dzieło 
sieczne rzesze przedstawicieli j rozwoju różnych dziedzin ży- 
ludu stolicy. ; cia naszej z roku na rok pięk-

Obecni byli członkowie licz- ! niejszej stolicy. 
nvch delegacji zagranicznych I Dekoracji dokonują przewod- 
bawiących obecnie w Polsce, j niczący Prezydium Rady Na- 

Gdy członkowie Prezydium, i rodowej m. st. Warszawy J. 
gorąco witani przez zgrom a- Albrecht i wiceprzewodniczący 
dzonych, zajmują swe miejsca. S. Harasimowski. 
rozlega się Hymn Narodowy. ; Krzyżem Kawalerskim Orde- 

Uroczystą Sesję zagaja Je -; ru Odrodzenia Polski odznaczo- 
rzy Albrecht, serdecznie witając ! ny został za wprowadzenie ma- 
zebranych, Przedstawiwszy n i- I ars twa ściennego do architek- 
stepnie ogromny dorobek w i tury Warszawy, kierowanie ca- 
rizieie rozwoju i rozkwitu na-Ilością projektu malarskiego i 
szej stolicy, mówca stwierdza ¡osobisty wkład twórczy przy 
m. in.: J polichromii Rynku Starego Mia-

.,\V nasze Święto Lipcowe | sta — profesor Akademii Sztuk 
dokonujemv nie tylko bilansu | Plastycznych — Jan Sokolow- 
nńszych osiągnięć. Mobilizuje-1 ski.
my w tym dniu nasze siły do i Złote Krzyże Zasługi otrzy- 
nowych stojących przed nami j mali: docent Akademii Sztuk 
zadań. Wymagają one podnie- j Plastycznych — E. Arct, na­
sienia na wyższy poziom pracy; uczycielka — L. Gibloi, artyst-

¡-i-i ka Państwowego Teatru Naro-

Traktu Starej 
Cz. Sołtys.

Srebrnymi Krzyżami Zasługi 
udekorowano: przodującego cie­
ślę z MDM — R. Bebeiskiego, 
rębacza przodowego Metro 
Warszawskiego — R. Blaszczy­
ka, betoniarza z MDM — J. 
Chniścickiego, przewodniczące­
go Prezydium DRN Żoliborz — 
E. Jankowskiego, murarza bry­
gadzistę, wybitnego fachowca 
w zakresie budownictwa’ zabyt­
kowego — B. Kieniewskiego, 
murarza brygadzistę, zasłużo­
nego wychowawcę młodej kadry 
fachowców — R. Materę, Wy­
kładowcę Akademii Wychowa­
nia Fizycznego — A. Moroń- 
czyka, kierownika produkcji 
Zakładów im. Wójcika, wybit­
nego racjonalizatora — R. No­
waka, ślusarza brygadzistę Za­
kładów im. Wójcika — M. Be- 
kiesińskiego, mistrza modelar­
skiego FSO na Żeraniu — Z

ci wręczają wiązanki biaio-czer- 
wonych kwiatów członkom pre­
zydium Sesji oraz odznaczo­
nym. Znowu zrywa się burza o- 
klasków. Zebrani diugo mani­
festują na cześć przodującej si­
ły narodu — Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej.

W imieniu Radv Narodowej 
m. st. Warszawy Jerzy Albrecht 
składa następnie odznaczonym, 
a w ich osobach — wszystkim 
przodownikom pracy, wszyst­
kim budowniczym socjalistycz­
nej Warszawy, gorące podzię­
kowanie za ich ofiarny trud.

Dźwięki „Międzynarodówki“ 
kończą część oficjalną uroczy­
stej Sesji.

Po uroczystej Sesji odbyta 
się część artystyczna w wyko­
naniu orkiestry symfonicznej 
Państwowej Filharmonii War­
szawskiej pod dyrekcją W. Ro- 
wiokiego, chóru Akademii Me-

grody Stalinowskiej ,,Za utrwa. 
lanie pokoju między narodami“ , 
wybitna działaczka światowego 
ruchu obrońców pokoju Monika 
Fclton. znany postępowy praw­
nik brytyjski dr Pritt, członek 
Izby Lordów markiz Stansga- 
te, reprezentanci centralnych 
władz związków zawodowych, 
przedstawiciele dyplomatyczni 
zaprzyjaźnionych krajów.

Przemówienia wygłosili: 
przewodnicząca Towarzystwa 
Przyjaźni Brytyjsko - Polskiej 
pani AL Pritt, ambasador PRL 
W Londynie Eugeniusz Jan Mil- 
nikiel oraz sekretarz związku 
zawodowego górników Szkocji 
William Pearson.

Akademia zakończyła się czę­
ścią artystyczną.

pospolitej Ludowej.
G. MALENKOW

W ystęp  „M azow sza“  
na U ra lu

(f) MOSKWA (PAP). Ze­
spół Pieśni i Tańca „Mazow­
sze“ , powracający do kraju po 
dłuższym tournee artystycznym 
w Chinach Ludowych i po kon­
certach w , Mongolskiej Repu­
blice Ludowej, zatrzyma! się w 
Swierdlowsku. 20 bm. odbył się 
w Swierdtowskim Teatrze Ope­
ry i Baletu występ artystów 
polskich. Publiczność zgotowa­
ła zespołowi „Mazowsze“  ser­
deczną owację.

Buchwalda, tokarza rewoiwero-1 d.vcznej z: Gdańska i Młodzie­
żowego Domu Kultury w War­
szawie oraz solistki - śpie-

nnszych Rad i wzmożenia ich 
troski o zaspokojenie codzien- 
n\ch materialnych i kultural-

dowego — E. Kunina oraz 
przodujący murarz, budowniczy

wego Zakładów im. Kasprzaka, 
racjonalizatora — Janinę Gon- 
calej oraz rębacza przodowego 
Metro Warszawskiego — A. Pi­
wowara.

Tytuł i odznakę Zasłużonego 
Działacza Kultury Fizycznej o- 
trzymal przewodniczący kole­
gium sędziowskiego pitki noż­
nej — G. Aleksandrowicz.

Brązowymi Krzyżami Zasłu­
gi udekorowano: Apolonię Bia- 
ioius — pomocnika murarskie­
go, .1. Bywalda — majstra Za­
kładów im. Komuny Paryskiej, 
L. Klimka — posadzkarza z 
ZBM-3-KAM, Eugenię Strzał­
kowską — lutowaczkę z Zakła­
dów im. Komuny Paryskiej, .M. 
Szustakiewicza — tokarza z Za­
kładów im. Nowotki oraz AL 
Wasilewskiego — motorniczego 
MPK.

W chwili gdy dobiega końca 
dekoracja, na podium wchodzi 
liczna delegacja harcerzy. Dzie­

weczki Opery Warszawskiej AL 
Fottynówny.

Część artystyczną zakończy! 
występ bawiącego w Polsce 
Państwowego Ukraińskiego 
Chóru Ludowego pod dyrekcją 
Laureata Nagrody Stalinow­
skiej I stopnia Grzegorza Wie- 
riowki.

Zebrani serdecznie, oklaski­
wali występy, szczególnie gorą­
co przyjmując gości radziec­
kich.

Artyści obdarowani zostali 
pięknymi kwiatami.

❖
We wszystkich wojewódz­

twach odbyły się uroczyste se­
sje rad narodowych, na których 
podsumowano dorobek osią­
gnięć gospodarczych, kultural­
nych i socjalnych w ciągu mi­
nionych 9 lat,

(PAP)

Nowe inwestycje oddane w  całym  
k ra ju  w  dniu Święta Lipcowego

Radiostacja średnioialowa  ̂mali: kierownicy zespołów ra- czy 14-kilometrowa nowa linia i od cegły bloków również belki,
w  Warszawie diostacji — B. Aniot i St. Jelon 

kiewicz, glównv inżynier — J. 
(f) 2! bm. w rejonie Warsza-;zduński, inżynierowie -  K. Bac 

wy nastąpiło otwarcie nowej ra-Kj E- Kolanowski oraz prof. To- 
diostacji, najnowocześniejszej i ; maszkiewicz. Ponadto 10 pra- 
największej pod względem mo-; cowników otrzymało Srebrne 
cy sjjośród istniejących dotycli-; Krzyże Zasługi, a 15 — Brą- 
czas w Polsce radiostacji śred-; zow-'e. 
niofalowych. Radiostacja ta, i
dzięki braterskiej pomocy Nowy siatek dalekomorski
Związku Radzieckiego, zbudo- i M /S  „Kopernik“
wana została w rekordowo krót- j .i, m- ! 21 lipca br. w przededniuK. i rn c z a s 16 — w ciągu II m i e ■ «. . , « < * •« i• | lwięta Odrodzenia — odbyła

- , . | się w Stoczni Gdańskiej z u-
Na uroczystość otwarcia ra_ j działem ministra Przemyślu 

diostacji przybyai. wiceprezes j v\aszynowego J. Tokarskiego
uroczystość oddania do eks­
ploatacji Polskiej Atarynarce 
Handlowej nowego pełnomor­
skiego statku „Kopernik“ .

płyty .dachowe itp. .'Stawia się. 
z niego ściany działowe i ścia­
ny nośne.

Rady .Ministrów — Józef Cy 
rankiewicz, minister Poczt i Te 
legrafów — Szymanowski i kie­
rownik wydziału komunikacyj-j 
nego KC PZPR — Gumiński.

Wiceprezes Rady .Ministrów j 
podziękował serdecznie budow­
niczym radiostacji oraz ekipie1 
radzieckich specjalistów, która' 
pomogła przy jej wznoszeniu ij 
uruchomieniu.

W czasie uroczystości n a jb a r­
dziej ofiarni budowniczowie o- 
trzymali odznaczenia państwo-1 
we. Dekoracji dokonał wicepre­
zes Radv Ministrów J. Cyran­
kiewicz w towarzystwie m ini­
stra Szymanowskiego.

Ziote 'Krzyże Zasługi otrzy-

tramwajowa „Brda“
Otwarcia lin ii i dekoracji 10 

najbardziej zasłużonych jej bu­
downiczych wysokimi odzn.-i- > , . ,, , ,
czeniarni państwowymi doko , zf!olnosc produkcyj
na! Minister Gospodarki Ko- ! " a f rodu,kcJ' Cle
munainej — Baranowski

Hala produkcyjna

meritów Budowlanych wynosi 
j «60 metrów sześciennych sipo-

żłobek I rexu na dob?'

Wrocławska wytwórnia  
film ów  fabularnych

W dniu 21 bm. na 10 dni 
przed terminem oddana została 
do użytku we Wrocławiu no­
woczesną Wytwórnia Filmów 
Fabularnych.

w zakładach obuwia 
w  Chełmku

W dniu 20 bm., tj. na dwa 
dni przed zaplanowanym ter­
minem, odbyta się w Południo­
wych Zakładach Obuwia w 
Chełmku uroczystość przekaza­
nia do eksploatacji nowej hali 
produkcyjnej oraz otwarcie 
wzorowo wyposażonego żłobka 
przyzakładowego. (PAP)

Fabryka siporexu 
na Żeraniu

WARSZAWA (Obsł. w ł.). 21
| iipca uruchomiono na Żeraniu 
i wielkie Zakłady Produkcji Ele- 
I meritów Budowlanych produku­
jące nowy materiał budowlany 

i — bloki gazóbetonówe typu si- 
oorex.

Nowa linia tramwajowa  
w  Bydgoszczy

21 bm., w przededniu Święta | Siporex jest lżejszy od cegły.
Odrodzenia oddana została do ! Z sipore.\u wytwarza się oprócz 
użytku mieszkańców Bydgosz- j dużych, osiem razy większych konują maszyny.

Zakłady te są całkowicie 
zmechanizowane. Urządzenia 
produkcyjne zakładów są pro­
ste i łatwe w obsłudze.

(W)

Nowoczesna piekarnia 
w Warszawie

Na dwa i pół miesiąca przed 
terminem oddala załoga War­
szawskiego Budownictwa Prze­
mysłowego nr 2 największą w 
Połsce piekarnię mechaniczną.

Piekarnia mechaniczna przy 
ul. Krasińskiego wypiekać bę­
dzie w ciągu doby 50 ton pie­
czywa.

Urządzenia w nowej pie­
karni zostały tak zaprojekto­
wane, że wszystkie prace, po­
cząwszy od przesiewania mą-, 
ki, wyrabiania ciasta, a następ-1 
nie ważenia i formowania, wv-

Wjslnwa prasy polskiej 
w Berlinie

(f) BERLIN (PAP). W ra­
mach „Tygodnia Kultury Pol­
skiej“ otwarta została w dniu 
21 hm. w Berlinie wystawa pra­
sy polskiej.

Otwierając wystawę prze-
wod niczący S towa rzyszen i a
Dziennikarzy NRD R. Wenzel 
podkreśli! doniosłą rolę, jaką 
odegrała w odbudowie i rozwo­
ju Polski I.udowej demokratycz­
na prasa polska. Mówca zwró­
cił również uwagę na'doniosłą 
działalność prasy polskiej na 
polu rozwijania przyjaźni mię­
dzy obu narodami i w dziedzi­
nie wspólnej polsko - niemiec­
kiej walki o pokój.

W odpowiedzi zabrał głos 
członek delegacji polskiej na 
„Tydzień Kultury“ ' redaktor 
Edmund Osmańczyk. Omówił 
on osiągnięcia prasy polskiej w 
ciągu dziewięciu lat od 22 lip­
ca 1944 roku. Nasza prasa lu­
dowa — stwierdził m. in. mów­
ca — jest nierozerwalnie zwią­
zana z klasą robotniczą, z pra­
cującą ludnością chłopską i 
twórczą inteligencją. Stanowi 
ona skuteczną broń w walce o 
urzeczywistnienie wielkich za­
dań planu sześcioletniego, w 
walce o szczęśliwe jutro.

*

Z okazji „Tygodnia Kultury 
Polskiej“ liczne księgarnie de­
mokratycznego sektora Berlina 
urządziły specjalne wystawy j 
poświęcone twórczości polskiej 
i książce polskiej.

Do
Ministra Spraw Zagranicznych
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
Towarzysza S. Skrzeszewskiego

W a r s z a w a

Przyjmijcie, Towarzyszu Ministrze, me ser­
deczne pozdrowienia z okazji Święta Narodo­
wego Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, jak 
również życzenia dalszego rozwoju i umocnie­
nia przyjaźni i współpracy między naszymi na­
rodami w interesie pokoju na całym "świecie.

W. MOŁOTOW
*

Do
Towarzysza A, Zawadzkiego
Przewodniczącego Rady Państwa
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

W a r s z a w a  *

Z okazji Święta Narodowego Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej proszę Was, Towarzyszu 
Przewodniczący, o przyjęcie mych serdccząycb 
pozdrowień. Życzę Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej dalszego rozkwitu.

Przewodniczący Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej 

MAO TSE-TUNG
❖

Do
Towarzysza B. Bieruta
Prezesa Rady Ministrów
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

W a r s z a w a
Z okazji Święta Narodowego Polskiej Rzeczy­

pospolitej Ludowej ślę narodowi i Rządowi 
Polskiemu oraz Wam osobiście gorące pozdro-

Państwa
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, gorące po­
zdrowienia i życzenia w związku z 9-tą rocz­
nicą wyzwolenia narodu polskiego przez sławne 
siły. zbrojne wielkiego Związku Radzieckiego.

Życzę Wam, Szanowny Towarzyszu Przewod­
niczący, dobrego zdrowia oraz nowych sukce­
sów w Waszej szlachetnej działalności.

Przewodniczący Prezydium 
Najwyższego Zgromadzenia Ludowego

Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej

KIM DU-BON

*
Do
Prezesa Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Towarzysza Bolesława Bieruta

W a r s z a w a

Z okazji 9-ej rocznicy wyzwolenia narodu 
polskiego przez waleczną Armię Radziecką, po­
zwólcie abym w imieniu Rządu i całego narodu 
Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej 
oraz swoim własnym wyraził Wam, Szanowny 
Towarzyszu Prezesie, oraz w Waszej osobie 
Rządowi Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
i całemu narodowi polskiemu, moje najserdecz­
niejsze pozdrowienia i życzenia.

Cały naród koreański natchniony międzyna­
rodowym poparciem oraz pomocą ze strony 
bratniego narodu polskiego, wyraża Alu głę­
boką wdzięczność i z radością obchodzi sławne 
Święto Narodowe bratniego narodu polskiego. 
Życzę dalszych sukcesów bratniemu narodowi 
polskiemu, nieugięcie kroczącemu na drodze 
do socjalizmu, a Warn osobiście, Szanowny To­
warzyszu Prezesie, życzę dobrego zdrowia.

Przewodniczący Gabinetu Ministrów
Koreańskiej Republiki Ludowo,-Demokratycznej

Afarszalek KIM IR SEN

R OZ K A Z
MINISTRA OBRONY NARODOWEJ

Warszawa, 22 lipca 1953

W dniu dzisiejszym naród 
polski, a wraz z nim jego zbroj­
ne ramię — Wojsko Polskie u- 
roczyście obchodzą dziewiątą 
rocznicę powstania Polski Lu­
dowej.

Dzień 22 Lipca — Święto 
Odrodzenia Polski i pierwszą 
rocznicę uchwalenia Konstytu­
cji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej naród polski wita no 
wymi, wspaniałymi osiągnię­
ciami w dziedzinie budownic­
twa socjalistycznego w naszym 
kraju.

Dumą i radością napełniają 
serca każdego Polaka nowe 
budowie socjalizmu wznoszone 
wysiłkiem naszego narodu. O- 
fiarna praca budowniczych 
Warszawy, Nowej Huty, Ja­
worzna i innych wspaniałych 
obiektów naszej sześciolatki, 
entuzjazm pracującego chłop­
stwa, patriotycznie wypełniają­
cego swój obowiązek wobec 
Ojczyzny —- jest wzorem i na­
tchnieniem dla żołnierzy Woj­
ska Polskiego w ich ofiarnej 
służbie i wysiłku szkoleniowym.

Tegoroczne Święto Wyzwole­

nia zbiega się z X-leciem ist­
nienia Wojska Polskiego. Pow­
stałe na bratniej ziemi radziec­
kiej Wojsko Polskie, walcząc u 
boku niezwyciężonej Armii Ra­
dzieckiej, która przyniosła wol­
ność naszej Ojczyźnie, stuży 
dziś wiernie Polsce Ludowej, 
strzegąc jej granic na Odrze, 
Nysie i Bałtyku.

Wojsko Polskie wychowywa­
ne na naszych chlubnych tra­
dycjach walk narodowo - wy­
zwoleńczych i rewolucyjnych! 
na wspaniałych postaciach pol­
skich i radzieckich żołnierzy — 
bohaterów wojny z faszyzmem, 
stale umacnia żelazną, świa­
domą dyscyplinę swoich szere­
gów i zaostrza czujność wobec 
knowań imperialistycznych wro­
gów i ich agentów.

W dniu 22 Lipca Wojsko 
Polskie manifestuje swoją nie­
złomną wierność narodowi i 
władzy ludowej, wierność brat­
niej Armii Radzieckiej, najpo­
tężniejszej armii świata, goto­
wość obrony niepodległości O j­
czyzny i szczęścia narodu.

Szeregowcy i marynarze, 
podoficerowie i oficerowie, ge­
nerałowie i admirałowie!

W dniu Święta Odrodzenia 
Polski pozdrawiam Was i ży­
czę Wam dalszych osiągnięć w 
zaszczytnej żołnierskiej służbie 
dla dobra naszej Ojczyzrly — 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej.

Dla uczczenia dziewiątej ro­
cznicy Odrodzenia naszej O j­
czyzny

r o z k a z u j ę :  *

W naszej bohaterskiej stoli­
cy — Warszawie oddać dnia 22 
Lipca 24 salwy armatnie.

Niech żyje nasza umiłowa­
na Ojczyzna — Polska Rzecz­
pospolita Ludowa — niezłomne 
ogniwo światowego frontu wal­
ki o pokój i postęp!

Niech żyje twierdza pokoju, 
postępu i wolności narodów — 
potężny Związek Radziecki!

Niech żyje Pierwszy Budo­
wniczy Polski Ludowej, wycho­
wawca Wojska Polskiego, Pre­
zes Rady .Ministrów — Bole­
sław Bierut!

Minister Obrony Narodowej 
KONSTANTY ROKOSSOWSKI

Marszałek Polski

Hold bohaterom poległym o wolność 
naszej Ojczyzny

Ze sportu

(kw)

{’Ukarze CSR przegrywają 
w Moskwie

M O S K W A . P rze b yw a ją ca  w  M o ­
s k w ie  p iłk a rs k a  re p re ze n ta c ja  CSR 
rozegra ła  p ie rw szy  m ecz, p rz e g ry ­
w a ją c  z m is trze m  ZSRR — m o s k ie w ­
s k im  S pa rta  k i em 0:2 (0:2). Z aw ody  
w y w o ła ły  og rom ne  za in te resow an ie , 
g rom adząc na s ta d io n ie  D ynam o  
ponad 70 tys . w id z ó w . G ra  by ła  
c ie ka w a  i sta ła  na w y s o k im  po­
z iom ie .

S p a rta k  z d o b y ł p row a d zen ie  w 27 
m in . g ry  ze s trza łu  ś ro dko w e go  n a ­
p a s tn ika  S im on ia na . Pod kon iec  
p ie rw s z e j p o ło w y  m eczu ten sam 
z a w o d n ik  s trz e li ł  d rug ą  b ra m kę  z 
podan ia  D em e n tie w a .

CSR: S tacho, S a fra n ek , K a re l, 
N ova k . T rn k a . Tpser, G e rtl, Pazi- 
c k y , Prsada (K a can y ), C rha , V lk  
(D obc).

S p a rta k : F ira je w , S iedow , Ba-
s /a s z k in , T iszezenko, N iet.to , Par- 
*z.in, T a tu sz in . P a ram o n o w , S irno- 
n ia n , D e m e n tie w , I l j in .

R ep re ze n tac ja  CSR rozegra  lesz­
cze dw a s p o tka n ia  z d ru ż y n a m i ra ­
d z ie c k im i.

przededniu Święta i wodniczącego Rady Państwa — nych, stronnictw politycznych, 
— 21 bm. przed- Stetan Ignar i Wacław Barci- organizacji masowych, "a za ni-

(f) W
Wyzwolenia 
stawiciele najwyższych władz 
państwowych i partyjnych zło­
żyli wieńce na Ćmentarzu- 
.Mauzoleum Żołnierzy Radziec­
kich poległych w czasie walk 
o wyzwolenie Stolicy.

Przed Afauzoleum, przy któ­
rym wartę honorową zaciągnę- 
ta kompania Wojska Polskie­
go — długi rząd pocztów sztan­
darowych.

Uroczystość składania wień­
ców rozpoęzyna odegranie przez 
orkiestrę wojskową hymnu pol­
skiego i radzieckiego. Przy 
dźwiękach werbli do stóp Alau- 
zoleum poległych bohaterów 
zbliżają się delegacje z wień­
cami. Pierwsi w imieniu Preze­
sa Rady Ministrów wieniec 
składają wiceprezes Rady .Mini­
strów —- Władysław Dwora­
kowski, minister Spraw Zagra-

kowski oraz sekretarz Rady 
Państwa, — Marian Rybi­
cki. Wieniec Komitetu Central­
nego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej niosą: sekre­
tarz KC PZPR — Edmund 
Pszczótkowski oraz pracownicy 
KC — Skrzypczak i Trebtniska. 
Z kolei w imieniu Ludowego 
Wojska Polskiego wieniec u 
stóp Afauzoleum składa gene­
rał brygady Steca. Do płyty 
Alauzoleum zbliża się następnie 
delegacja Ambasady Związku 
Radzieckiego w Warszawie. 
Wieniec skiada ambasador nad­
zwyczajny i pełnomocny ZSRR 
w Polsce Georgij Popow oraz 
p r a co w n icy A rn b a sa d y.

mi delegacje załóg warszaw­
skich zakładów pracy, przed­
siębiorstw budowlanych, insty­
tucji i urzędów.

W tym samym dniu przed­
stawiciele społeczeństwa Stoli* 
cv_ złożyli również wieńce u 
stóp Pomnika Braterstwa Broni 
na Pradze oraz Pomnika 
Wdzięczności na Rondzie Wa­
szyngtona. Lud Stolicy złożył 
również hołd pamięci bohate­
rów polskiego ruchu rewolucyj­
nego —- bojowników o Polskę 
Ludową, Polskę wolną od ka- 
pitalisytcznego ucisku i wyzy­
sku, Delegacje Komitetu Ćen- 
tralnerro Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, organizacjiNastępnie wieńce w imieniu

Komitetu Warszawskiego PZPR! społecznych i młodzieżowych o- 
składa sekretarz KW — Włady- raz liczne delegacje ludu War- 
sław Matwin, w imieniu Sto- sza wy złożyły wieńce pod hra- 

nicznych — Stanisław Skrze- j  iecznej Rady Narodowej prze- j  mą straceń w Cytadeli War­
szewski oraz Szef Urzędu Ra- I wodniczący Prezydium St. RN j szawskiej, na Płycie Czernią- 
dy Ministrów — min. Kazimierz | — Jerzy Albrecht. Do Aiauzole- j  kowskiej oraz na Płycie Sztabu 
Mijał. Wieniec od Rady Pań-1 urp zbliżają się kolejno z wień- LAL na Krakowskim Przedmie- 
stwa składają: zastępcy prze- cami delegacje władz naczel- i ściu. (PAP)
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Ludow e W o jsko  P o lsk ie  w ie rn ie  i  czu jn ie  
strzeże n iepod leg łośc i naszego n a rod u  
i  naszego poko jow ego budow n ic tw a

P rzem ów ien ie  M arszalka Konstantego R okossowskiego 
•zystośeiaeh Św ięta  O drodzen ia  w S la linog rodz ie

Pochód młodości na ulicach Warszawy

na uro<
Towarzysze robotnicy, chłopi 

i żołnierze!
Ludzie pracy miast i wsi!

Froncie
Narodowym, budujemy nowe
czej, zjednoczeni we Przyszłość należy do nas, do

niezwyciężonego obozu pokoju i
lepsze życie w naszej wyzwo- socjalizmu, któremu przewodzi

Radosny jest nasz pochód 
lipcowy, roztańczony, ubarwio 
ny wszystkimi kolorami tęczy. 
Ukwiecony wiązankami kwia­
tów. Pochód młodości, radości 
i siły.

Witała go dziś Warszawa 
wystrojona, bogatsza o Rynek

ni ślubowaniu — wykonaliśmy ¡łańcuchy opaszmy ziemskie ko- 
plan pierwszego półrocza“ . Biy- iisko...“  . 
szczą na piersiach młodych ro- Idą ze śpiewem na ustach, 
hotników i robotnic srebrne |poniosą na Festiwal całą radość 
gwiazdy przodowników pracy, j tworzenia wielkich, dzieł, wzno- 
czerwone wstęgi z procentem 
przekroczonych norm.

młodzieżą, która przybędzie do | rząd. którzy swą pracą na pó-
stolicy Rumunii, by dać wyraz 
swej niezłomnej woli utrwalę 
nia przyjaźni i pokoju na ca 

-wiecie.
szenia potężnych budowli, 
dość, która jest ich udzia!

A oto Z WUT im. Komuny P ^ .

ra-
•m,

z

tym
Defilują sportowcy nowego 

zrzeszenia — „Zryw “  — ucz­
niowie i uczennice szkół zawo-

W imieniu Rządu Polskiej tonej i zjednoczonej Ojczyźnie.
, . . ‘ I : i .. I 1..........crmi n tl ’AZ dumą możemy spojrzeć na 

dorobek 9-iecia Polski Ludowej j

wielki Związek Radziecki. 
Obywatele, rodacy!
Mogę zapewnić Was, że Lu- |Rzeczypospolitej Ludowej i Lu­

dowego Wojska Polskiego w i­
tam Was i «t: 
wiam w dniu 
wego 25 Lipca.

Szczególnie gorąco pozdra­
wiam czołowy oddział polskiej 
klasy robotniczej — górników i 
hutników Śląska i Zagłębia.

Przedterminowe wykonanie 
przez górników i hutników Ślą­
ska planów produkcyjnych za i 
półrocze, a także wykonanie do­

cyjnych dla uczczenia Święta j  wielkich planów narodowych -  „sza prastara Z.em.a ^ ask. , kuz 
rromnv i iesteśrny w stanie coraz lepiej niai j)otęgi n a s z l i •

Starego Miasta, o ten wspania- \ p-,rVsk?ei niesie d m n lT ans- takimi jak oni, wolnymi, mlo- owych. Za nimi zwarte ko­
ty pomnik tradycji narodowej, ^ t  7a5 a oracT.je w pin- dymi ludźmi z wolnych kra- ¡umny reprezentantów ZS Bu- 
który Polska Ludowa zwróciła £ 1 ' i .  e J ‘ P-  .¡ó«’.  Pokażą młodzieży wa czą- Howlan. Wczoraj jeszcze w;e-
swojej stolicy podnosząc go ; 
ruin. (A

■Stare Miasto, kolumna Zy 
| gmunta, Trasa W-Z, Nowy

decznie pozdra- w dziedzinie gospodarki naród, | dowe w ie ro ^ i i MOM*Plac K o n . t Z i i

Sw,ęla NarHd° ' *^ ¿ ^ « 7 ^po^zneKO^rcho-¡narodu i władzy ludu polskie-! "owe osiedla, Mirów, Mura 
ciąż niusimv zwalczać jeszcze I go, naszych granic i nasz 
niemałe trudności w naszym ży- pokojowego budownictwa, 
du możemy z ufnością .patrzeć Myśli i serca żołnierzy

przyszłość. razem z Wami. gdyż kazd
Stajemy się narodem coraz ¡nas ożywiony jest tym samem 
,-aJpi silnym, oświeconym i | pragnieniem, tą sarną wolą.bardziej 

kulturalnym. 
Dzięki naszym

¡pragnieniem,
laby nasza Ojczyzna roąła.w si- 

dotychczaso-| tv, aby rozkwitała cata nasza
sukcesom w wykonaniu j ziemia polska, a zwłaszcza na-

i.ipcowego — stanowi ogromny ¡jesteśmy w 
wkład w dzieło umocnienia sil |zaspokajać 
naszej Ojczyzny i podnoszenia i materialne i 
dobrobytu wszystkich ludzi pra­
cy.

Za tę Waszą niestrudzoną, o- 
fiarną pracę pozwólcie przeka-

rosnące potrzeby 
kulturalne ludzi

pracy.
W oparciu o nasze rosnące 

siły i o braterską pomoc Związ­
ku Radzieckiego, w przyjaźni i

Jeszcze bardziej zespólmy 
swe wysiłki we Froncie Naro-

now... Zachłystuje się człowiek 
tym nowym pięknem Warsza­
wy dziś zwłaszcza, w lipcowe 
święto, w ten dzień na wieki 
już upamiętniony, dzień dwóch 
ważnych etapów naszej histo­
rii: dzień Manifestu PKWN 
i dzień Konstytucji.

Trybuna honorowa, na której 
przyjmował wielką manifesta | 
cję młodzieży Prezes Rady Mi- ! 
nistrów. Przewodniczący naszej j 
partii towarzysz Bolesław Bie- \

tym roku planu-6-letniego 
oto dar na święto lipcowe.

Idą zwartym masywem ZMP 
owcy ze szlurmówkami. Raz po i je 
raz zrywają się okrzyki: „Niech " 
żyje nasza ludowa ojczyzna“ , 
„Niech żyje nasza partia“ .

Oto na czoło pochodu wkra­
cza wielka biała księga. Na 
niej słowa „Prawo do pracy“
—- to młodzi niosą karty Kon­
stytucji, która im to prawo, | 
nie jak dawniej na papierze, 
lecz w rzeczywistości gwa­
rantuje.

„Prawu do nauki“  — mło­
dzi studenci, słuchacze szkół 
zawodowych, dzieci robotnicze 
i chłopskie, którym ta właśnie 

Manife-

cej jeszcze pod jarzmem kani 
tal ¡stycznym, co można os' 
gnąc,' gdy ster władzy obejmu- 

lud.
1 dlatego rozbrzmiewają sło­

wa: Pokój, postęp światu 
Defilują sportowcy, 

barwny, piękny przemarsz 
otwiera poczet sztandarowy.

lu z nich w ostatnim, zwycię 
j- | sk.im wysiłku kończyło pracę 

na Trakcie Starej Warszawy. 
Dzisiaj, 22 Lipca defilują przez 
ulice ukochanej stolicy — ra­
dośni i dumni z wypełnionych 

l ck |obowiązków, gotow i do dal­
szej pracy 

,,J est nas sportowców
Wielką czerwona szturmówke I '-250.000, pod koniec 1.953 ro- 
niesie nowa rekordzistka Polski | Ku będzie nas 1.600.000

rzucie oszczepem — Kowa- j krótki, lecz jakże wymowny 
lewska, obok niej z flagami na- |bilans dotychczasowych na­
rodowymi defilują dwukrotny ¡ szych osiągnięć w ruchu spor- 
zdobywca medali olimpijskichJtowym i zadanie na najbłiż- 
w boksie — Antkiewicz i nasz sz3 przyszłość. Transparen*
najlepszy kolarz — Królak. ten niosą Budowlani. Za nimi

zać Wam w imieniu Rządu Pol- współpracy ze wszystkimi naio- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej ¡darni obozu pokoju I socja iz

. *■ ‘ 1 J 1 . • 11. _    : nKr mi OAU
serdeczne podziękowanie 

Pozdrawiam i wyrażam

• aailll UIIU1U ....... J . . : (.„l.,,
! ITUi i z wielką armią obroncow się nasza gospodarka i kultu 

wszystkich krajach j ra narodowa, abyśmy coraz pei-po- ¡pokoju we
dziękowanie wszystkim robotni- ¡świata, będziemy niestrudzenie \nys\ ^  ^  _  c o m  lepsze

,.j_ ......... rut w otoczeniu członków Rzą .. -
dowym, nie szczędźmy trudu.dla c|u j kierownictwa partii, zosta- | Konstytucja otwarte 
umacniania potęgi Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, dla świę

, jyj1jc|<|ewjcza_

Manifestowali młodzi swą 
miłość do ojczyzny, swe przy­
wiązanie do partii, która wie­
dzie nas do lepszego, jaśniej 
szego

tej sprawy pokoju i wolności 
naszego narodu, nie żałujmy 
trudu, aby szybciej rozwijała

mogli realizować podsta-
koni, chłopom i inteligencji pra-I rozwijać nasze pokojowe bu 
cującej województwa stalino- downictwo.
grodzkiego, którzy swą patrio­
tyczną pracą w przemyśle i w 
rolnictwie, w transporcie i w 
służbie zdrowia, #  szkolnictwie 
> na poiu pracy kulturalnej 
przyczyniają się do wzrostu sit 
Polski Ludowej i polepszenia 
życia naszego narodu.

Dzięki histórycznemu zwycię­
stwu Związku Radzieckiego nad 
hitlerowskim taszyzmem — dziś 
pod przewodem klasy robotni-

zaspokajariie materialnych i 
Umacniać jeszcze bardziej jkulturalnych potrzeb całego na-

jedność i współpracę wszystkich ¡ rodu, wszystkich ludzi pracy, 
narodów, stojących na straży j Niech żyją nasi sórnicy i ca- 
pokoju, wzmagać czujność wo- Uy Jud pracujący Śląska i Ża­
bce knowań wroga, święcie i głębja!
przestrzegać Konstytucji i za 
sad praworządności, rozwijać j

Niech żyje nasza
sau prawuiiiunu.lv.., i,^........ ioiezyzna — Polska
siły naszej Ludowej Ojczyzny Jo]ij a Ludowa! 

całego obozu pokoju-'—- oto
najwyższy nakaz patriotyczny, 
oto droga, która prowadzi nas 
do pełnego zwycięstwa.

Niech żyje Wielki 
czy Polski Ludowej 
sław Bierut!

ukochana
Rzeczpo-

Budowni- 
— Bole-

Defilada wojskowa w Stalinogrodzie 
w dniu 22 Lipca

la umieszczona u wylotu ui. j stem Lipcowym drzwi uczemi 
Trębackiej, na wprost pomnika j na wieki zagwarantowała

! „Prawo do wypoczynku“  — 
oto pomysłowo udekorowane 
makiety wczasów pracowni­
czych. Namiot otoczony ziele­
nią mieści się na samochodzie 

jutra. Manifestowali ¡ciężarowym, ale przypomina, 
przywiązanie do najlepszych !ze w Lr|-)racl], nad moizem, na 

[tradycji narodowych. ' ¡wczasach wędrownych, czy
Serdecznie pozdrawia! weso­

ły, roztańczony korowód towa­
rzysz Bierut.

A Mickiewicz z pomnika jak­
by przypominał:

„Młodości, ty nad poziomy 
wylatuj... Tam sięgaj, gdzie 
wzrok nie sięga, łam, czego 
rozum nie złamie“ .

❖
Godzina l i . 00. Na lekkim 

wietrze łopoczą chorągwie.
Grzmot honorowych salw 'a r- | 
matuich, dźwięki marsza o- j 
znajmiają rozpoczęcie pochod

Tysiączne rzesze widzów jsportowcy ZS Spójnia, dalej | 
zgromadzonych wzdłuż trasy | AZS. Przed trybuną honorową ¡3 L t o T t o e T . f r *  o' 
gorąco i serdecznie witają na ¡zatrzymuje się piękna snipa i ą  . ię .mrag 
sza'sportowa młodzież, barwno ¡ studentów Akademii Wychowa- : sk(W> 'v l,ające sport 
kolumny przodowników pracy, ma Fizycznego im. gen.
nauki i' sportu. Witają serdecz- Świerczewskiego. Ich popis
nie chlubę naszego narodu — gimnastyczny wywołuje burzę
młodzież — silną, zdrową, ra­
dosną, która na dziesiątkach 
tysięcy boisk i sal sportowych

oklasków. Towarzysz Bierut 
wzncłsi okrzyk: „Polska 
dzież sportowa niech żyje:

zdobywa zdrowie, sprawność ¡Okrzyk len podejmują wszyscy

lu sportowym pomagają w 
przebudowie naszej wsi.

Przed trybunami deiilnją te­
raz sportowcy ZS Włókniarz, 
reprezentanci ZS Unia, człon­
kowie ZS Kolejarz. „Pokój 
zwycięży“  i „Precz z podżega­
czami wojennym“  — długo nie 
milkną ich okrzyki, którymi wy­
rażają niezłomną wolę całej 
młodzieży polskiej — wałki o 
utrwalenie pokoju.

Orkiestra przerywa marsza. 
Rozlega się hejnał krakowski, 
a t? chwilę piosenka o Nowej 
Hucie. To studenci WSWF z 
Krakowa wykonują w takt tej 
piosenki efektowny pokaz gim­
nastyczny. Pokaz swój kończą 

, gromkim okrzykiem „Cześć 
101 budowniczym Nowej Huty, 

cześć, cześć, cześć, hurra!“ 
Silnym, sprężystym krokiem 

maszerują sportowcy ZS Gwar­
dia. I oni zdobywają sotiie za­
służona, oklaski za piękny po­
kaz, za wspaniałą postawę. Za 
nimi sportowcy ZS Stal. Znów 

-inv okia- 
sportowców-żoł- 

merzy, reprezentantów CWKS, 
zdobywców wielu tytułów mi­
strzowskich i rekordów. Za ni­
mi młodzież z LPZ — szybów- 

mi0..j nicy, żeglarze, strzelcy, krótko­
falowcy.

Nadchodzą barwne
do pracy i obrony ojczyzny 
młodzież, która w Polsce Lu 
dowej znalazła najlepsze wa

studentów AWF. by za chwile 
¡witać nowymi oklaskami pręż-

ruuki wszechstronnego rozwoju, j ną, liczną kolumnę ZS Stał.
Oklaski potężnieją. 1o zwar- Kwiaty sypią się na trybunę j 

ta kolumna sportowców ZS honorową. Głowy sportowców

nad jeziorami poznasz lepiej 
swój kraj, zdobędziesz siły do 
lepszej, wydajniejszej pracy, 
idzie w barwnych regional­
nych strojach młodzież chłop­
ska. Wymachując kolorowymi Ludowej, towarzysza Bolesława dzą narodowi w jego ofi 
chusteczkami i wiązankami ! Bieruta. Nowy huragan okła- pracy i walce o Polskę r

sków — sportowcy ZS Stal de

Budowlani niesie portret wiel 
kiego budowniczego Polski

JS Radośnie, w poczuciu 
i zadowolenia ze stale 

rosnących sukcesów i spełnio­
nego obowiązku w walce o co­
raz lepszą przyszłość całego 
narodu, z wykonania planu pół­
rocznego obchodzi! Śląsk 
9 rocznicę ogłoszenia Manife­
stu PKWN i pierwszą rocznice 
uchwalenia Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej

Wzdłuż trasy, którą przecią­
gać ma defilada, już od rana 
gromadzą się tłumy mieszkań 
ców. Domy, wystawy sklepowe 
i okna mieszkań są udekorowa­
ne. Powiewają czerwone i bia­
ło-czerwone flagi. Na fasadach 
domów widnieją portrety Pre 
zesa Rady Ministrów Bolesła­
wa Bieruta i wiceprezesa Radv 

'Ministrów, Ministra Obrony 
Narodowej, Marszalka Polski 
— Konstantego Rokossow­
skiego.

Serce robotniczego Śląska, 
miasto noszące imię Wielkiego 
Stalina, przeżywało 22 Lipca 
swój wielki dzień. Gościło u 
siebie Ludowe Wojsko Polskie.

Punktualnie o godz. 10 na

I Armii oficer Franciszek Król. 
Na jego piersi Krzyż Walecz­
nych i medale za udział w wal

kwiatów — pozdrawia towa­
rzysza Bieruta.

Na wielkim, błękitnym glo­
busie niesionym na młodych, 

¡silnych ramionach widnieje na­
pis: „Proletariusze wszystkich 
krajów łączcie się'

filują z portretem robotni!- 
warszawskiego, bohatera ‘¿pod 
Stalingradu, Marszalka Polski 
towarzysza Konstantego Ro­
kossowskiego.

Przed trybuną honorową idą 
teraz ci, którzy szeroko rozsła­
w ili imię naszego ludowego

kach o
nad Odrą i Bałtykiem, polskie j 

radzieckie medale za zwycię

kossowskiemu rozpoczęcie defi­
lady.

Widać już kolumny piechoty 
Miarowy krok defiladowy odbi­
ja się potężnym echem wśród
ulic Stalinogrodu. Z obu stron ^  ___
trasy wypełnionej publiczno j wychowawcą
ścią sypią się niezliczone wią- | LU(j 0WegO Wojską, 
zanki kwiatów. Zrywają się do­
nośne okrzyki „Niech żyją. ,

Niech żyje Odrodzone Wojsko , na poczet sztan
Polskie!

Zdyscyplinowane szeregi w 
zielonych' mundurach i stalo­
wych hełmach wzbudzają za 
chwyt zgromadzonych na trasie 
defilady. Ostrza bagnetów lśnią 
w promieniach słońca. W każ 
dym ruchu tych zwartych sze­
regów przejawia się najwyższy 
poziom wyszkolenia. Ogorzalt 
w słońcu twarze żołnierzy 
zwrócone są w stronę trybuny 
Widać na nich głęboką rrułosc 
do ukochanego dowódcy, zwy­
cięzcy spod Stalingradu, Mar­
szałka Rokossowskiego. Po­
chyla się przed trybuną ho­
norową lśniący zlotem haftu 
Bojowy sztandar, pod którym 
żołnierze I Armii dotarli do 
Bałtyku i zakończyli swój pe-

Uderza w niebo z młodzień-i .....  i . . . . . , ’ » t Will Ui] K‘ IJ ¿1 b U lUUUWLyU
Pochód zaczynają najmłodsi, |cz.vc 1 .P'Ar>1 -P° AZlla P,es,1v *  a ¡sportu, imię naszej ukochanej 

dzieci szkól warszawskich | sza pieMi radością dzwoni, na- ; j za granicami kram
sza ptesn - -  gorący płomień 1 ’
Młodzież nasza,, manifestuje swą 
solidarność z młodzieżą całego 
świata, walczącą o taką radość, 
jaka jest naszym udziałem, o

... . . .  . . . grupy
huraganem braw żegnają .P I I K- Górale, krakowiacy, ło-

wiczanie w strojach ludowych, 
gra cała gama barw. „Niech 
żyje nasz gospodarz Bolesław 
Bierut“  — tym gorącym okrzy­
kiem witają Pierwszego Oby- 

_ j watela grupy regionalne. Maso­
wa turystyka udostępniona sze­
rokim rzeszom ludzi pracy, to 
główne zadanie PTTK. Tury­
styka rozwija się u nas coraz 
szerzej. W defiladzie widzimy 
uczestników tegorocznych ma-

I zwrócone w prawo. Oczy w 
jpatrują tych, którzy przewo- 

’ arnej 
nową.

Polskę socjalistyczną.
Idą sportowcy — górnicy. 

Na ramionach kilofy — symbol
ich pracy. Reprezentantów przo- buprez turystycznych
dującego oddziału naszej kia- r:" du narciarskiego, marszu o- 
sy robotniczej wita ludność stoli 
cy niemilknącymi oklaskami. Za 
górnikami maszerują sportow

stainim szlakiem gen. Świer­
czewskiego, spływu na Brdzie 
I i setki kolarzy, którzy we Wto­
rek zakończyli 5-dniowy ra id

pod hasłem 
„pragniemy pokoju dla wszyst­
kich dzieci świata“ . Mienią się 
czerwone chusteczki harcerskie, 
ustępują mejsca barwnym stro

\Var«źa\ve w bojach ¡ i0111 htdowym. Właśnie grupa ¡prawo do prawdziwej młodości 
¡malców w regionalnych stro-¡wbrew podstępnym zakusom | 

a jjach odrywa śię od korowodu, }tych wszystkich, którzy by
śtwoa/‘nfto'''faszyzmem!’ iesPon j podbiega do trybuny honorowej ¡chcieli młodość zalać potokiem

----- ? kwiatami dla towarzysza i krwi i żelaza, zniszczyć w po-

| ojczyzny 
— idą bohaterowie licznych,

I zwycięskich walk ze znanym’
| sportowcami zagranicznymi —
! zasłużeni mistrzowie sportu i j 
i mistrzowie sportti. Za nimi de-!

cv ZS Ogniwo, potem studenci ¡ "T  , - u l .v " 
WSWF z Poznania i Wrocła- ¡szlak,em PKUN-
win. „Pokój, postęp światu“ 'W  oddali warczą motory. To
Tomkim okrzykiem witają ; w szybkim tempie zbliżają się 

społeczeństwo Warszawy. Ich ¡kolumny motocyklistów, przed- 
piękne pokazy wywołują rzęsi- j staw icie!i sekcji motorowych 
ste oklaski, ale ofo nowa kolum­
na — reprezentanci Ludowych

zrzeszeń sportowych. Zwarta 
kolumna ZMP-owców zamyka

¡acze sportowi? i! zryje 
! ski

żołnierzy

trybunę honorową,wchodzą wi jęn chwnły szlak bojowy nad 
tani dhiíTntrwMlvrni owacium’ ¡ f ^ Ra7 nryprwv nadaiadługotrwałym'! ow 
wiceprezes Rady Ministrów, 
Marszałek Polski — Konstanty 
Rokossowski i wiceprezes Ra 
()y Ministrów -  Władysław 
Dworakowski. Towarzyszą im 
I sekretarz KW PZPR w Stali 
■rógrodzie — Józef Olszewski, 
generał k-ja z wiceministrem 
Obrony Narodowej generałem 
Popławskim na czele _ oraz 
przedstawiciele władz miejsco­
wych. Obecny jest również kon­
sul ZSRR w Krakowie — N;ki 
tin.

Wśród gorących oklasków, 
owacji na cześć Rządu, Partii 
i Wojska, na cześć przyjaźni 
z bratnimi narodami Związku 
Radzieckiego, Marszałek Ro­
kossowski wygłasza przernó 
wienie. (Treść przemówienia 
podajemy powyżej).

Rozlegają się dźwięki Hym­
nu Narodowego, _ powietrze 
przeszywa ogłuszający huk
salw armatnich. Rozpoczyna się 
defilada wojskowa. Prowadzi ¡ą 
zasłużony oficer Wygnanski, 
który riodchodzi do trybuny

Labą. Bez przerwy padają 
kwiaty, nie milkną oklaski i 
okrzyki.

W jednym z pododdziałów
maszeruje szeregowiec Grobel 
niak który pracował w hucie 

Pokój“ . W tej hucie wytapiał 
on stal, budując wraz z innymi 
konstrukcje nowych hal fa­
brycznych. Dziś jego ręce moc­
no trzymają karabin, strzegą 
pokojowego budownictwa Oj 
czyzny. Maszeruje wzorowy 
żołnierz kapral Zbigniew Kę­
dziora, dawny rębacz kopalni 

której był

■ oczy kierują się 
sztandarowy. Obok 

sztandaru kroczy sierżant Den- 
czuk, niedawno jeszcze rębacz 
ścianowy kopalni „Miechowi- 
ce“ . Za pocztem sztandarowym 
— w pięknych galowych mun­
durach podchorążowie Szkoły 
Oficerskiej KBW, a wśród nich 
Józef Reclik, byty górnik z !<o 
palni „Rydułtowy“  i Eryk Woj­
tek z Łazisk na Śląsku.

Idą strażnicy naszych gra 
njc __ Wojska Ochrony Pogra­
nicza. Oto w jednym szeregu 
maszerują synowie górników i 
budowniczych Warszawy, chło­
pów i robotników Wybrzeża, 
idzie Henryk Kowalczyk z Niw 
ki, Zygmunt Zmuda z Modrzę 
jowa, "Ryszard Ogonowski — 
syn warszawskiego robotnica. 
Dalej Mieczysław Kopiński z 
Kielc i Andrzej Tarnecki z Ło­
dzi.

Robotnik i _ chłop ramię w 
ramię maszerują w jednym sze­
regu. Za trudną i ofiarną służ­
bę nagradzają ich dziś ludzie 
pracy uśmiechem i kwiatami, 
oklaskami i owacjami.

Zbliżają się pododdziały ma­
rynarzy, z którymi górników 
śląskich łączy szczególnie ser­
deczna więź. W słońcu błyszczą 
białe bluzy i złote kordziki o fi­
cerów. sypią się nowe naręcza 
kwiatów. Trybunę mija dowód 
ca drużyny," wyróżniający się 
swą postawą marynarz An-

Bieruta. Ze skromnym, symbo­
licznym darem dla tego, które­
go „tak bardzo kochamy“ . 

Dzieci szkolne wypisały na

i żodze nowej wojny. „Precz z 
¡podżegaczami wojennymi“  — 
brzmią okrzyki.

' A oto nowa grupa niesie
swych transparentach: „Dziś u- portrety członków Prezydium
czyrny się — jutro będziemy 
budować socjalizm“ .

Najmłodszych uczestników 
manifestacji zamieniają ich 
starsi koledzy, aktywni uczest­
nicy budownictwa socjalistycz­
nego!

idzie młodzież robotnicza. Za JburtowriiczoArie Pałacu 
wielką rnakielą przedstawiają­
cą tunel metra.,idą jego budow­
niczowie — warszawscy górni­
cy. Za mmi ci, którzy budują 
hutę „Warszawa“ , dalej mlo- ( 
dzież fabryk warszawskich: z ¡tern emblematy Światowej Fe- 
żerańskiej FSO, z zakładów im. jderacji Młodzieży Demokratycz­

nej, Komsomohi i ZMP — to 
idą grupy festiwalowe. Splotły 
mocno ramiona. Przypominają 

lipca ubiegłego roku, do świe- ¡się znów płomienne słowa z 
żego jeszcze w pamięci mło- j„O dy do młodości“ : „hej ra- 
dzieży wielkiego Zlotu." „Wier- ¡mię" do ramienia • wspólnymi

KPZR, dalej wielki na­
pis: Przyjaźń — Przykład 
— Pomoc ZSRR. Ta przy­
jaźń, która pozwoliła wywal­
czyć wolną ojczyznę, ta pomoc 
i ten przykład, które pozwalają 
ją silną i piękną budować. Idą 

Kultury
li Nauki im. Stalina — budow- 
jniczowie wspaniałego daru 
przyjaźni narodu dla narodu.

Naprzód, na Festiwal! A p'o-

sojusz 
„Precz 

: wojennymi"

rohętniczo-chlop- i dości, radości i sity, defiladę 
z podżegaczami młodzieży polskiej, która w lu-

Waryńskiego, z zakładów im. 
Róży Luksemburg. Jeden z 
transparentów nawiązuje do

— skandują spor- j dowej ojczyźnie znalazła naj- 
y, ci, których szcz

gńiną opieką otoczyła partia i 'go rozwoju.

Nowe bzdurne kłamstwu  
hitlerowskiej gadzinowki

Polska Agencja Prasowa ko­
munikuje:

Hitlerowski „Telegraf“ , któ-

j ści ruchu sportowego, którzy 
wkładem swej pracy przeczy
niają sie w poważnej mierze dni . . . . . .  . .. , . ,
dalszego umasowicnia naszej i ,0WCD’ w,eJscv' Cl* ktorych szcze: ! lePsze VViirunkl wszechstronne- 
kultury fizycznej.

Twarze zwrócone w prawo 
Raz po raz z tłumu defihiją- 
cych sportowców pada okrzyk;
„Niech żyje towarzysz Bierut!“ ,
„Niech żyje Komitet Centralny 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej!“ , „Niech żyje Pol­
ska Rzeczpospolita Ludowa!“

Przed trybunę honorową nad­
jeżdża grupa młodocianych ko 
łarzy na małych rowerach 
Dzieci zatrzymują się i każde 
z nich składa przed towarzy­
szem Bierutem wiązankę kwia­
tów — symbol swej miłości dla 
najlepszego opiekuna dzieci i 
młodzieży.

Zbliżają się teraz nasi repre­
zentanci, którzy na stadionach, 
pływalniach i yv halach Buka 
resztu walczyć będą o zwycię­
stwa i sukcesy naszych barw w 
szlachetnej rywalizacji ze spor­
tową młodzieżą całego świata.

nych walk urojonych „polskich 
partyzantów“  na pograniczu 
polsko - niemieckim. Te zmy­
ślone *od początku do końca 

rego łgarstwa o Pcłsce zostały j kłamstwa stanowią część skla- 
już niejednokrotnie przygwoż-i dową cynicznej kampanii 
dżoife, znów puścił w świat j łgarstw Adenauera i jego ame- 
nową bzdurę na temat urojo- i rykańskich popleczników.

R okow an ia  w  Panm undżonie
en LONDYN (PAP). Agen-

A ii u ii p ly  w a ln iu  iv L o d z i

(f) PEKIN (PAP). Kores­
pondent Nowych Chin donosi: 
Delegacja koreańsko-chińska u- 
czestnieząca w rokowaniach o 
rozejm w Korei ogłosiła we wto 
rek następujący komunikat:

Dnia 21 lipca odbyły się nie­
jawne posiedzenia oficerów 
sztabowych, oficerów łaczniko-

cja Reutera donosi z Seulu, że 
oficjalny przedstawiciel m ini­
sterstwa obrony narodowej rzą­
du lisynmanowskiego oświad­
czy), iż do armii połudnlowo- 
koreańskiej powołani zostaną 
wkrótce wszyscy rezerwiści.

Obserwatorzy znajdujący się 
w Seulu sądzą, że armia polu-

„Kleofas“ , w której byt przo .  ̂ „
rlnwnikicnl pracy. \V tych sa -|(|rzej Sporysz, syn górnika 
mych szeregach mocno wybija- i kopalni „Marcel“ . W tych 
ją rytm kroku defiladowego j mych szeregach 
przodownicy wyszkolenia bojo- j starszv bosman Zając

sa-
znajduje się

melduje Marszalkowi Ro-

wego: kapral Marian Jeziorko, 
szeregowcy Ryszard Buchta

; s:e wojnv żołnierz piechoty 
j |  Armii, uczestnik walk pod

Roman Litwiński. Włodzimierz [x n ino, później jeden z pierw 
Paluch. Henryk Stachel, Leon} S7.vch żołnierzy Ludowej .Ma 
Lisowski i wielu innych. T" '' 70 nir

Wspaniale maszerują pod- j Musjofi 
chorążowie — przyszłe kadry gmę(.]e| 
oficerskie naszego wojska. Za 
nimi zbliża się jednostka KBW. 
Prowadzi ją uczestnik w a lk1

m iark i Wojennej. Tuż za mm 
¡marynarze: Zygmunt Otto, Jan 

Feliks Sobkowiak, Jan

(W chwili, gdy oddajemy nu­
mer do druku defilada trwa)

wycłi i tłumaczy delegacji obu i dniowo - koreańska zwiększona
stron. ! zostanie do 20 dywizji.

Walki w Korei
(f) PEKIN (PAP). — Do-,znaczne wałki artyleryjskie i  

wództwo naczelne Koreańskiej I nieprzyjacielem.
Armii Ludowej w komunikacie! ' . .
ogłoszonym w Phenjanic 21 lip-1 M ormi U  iipca oddziały 
ca doniosło, że w ciągu ubiegłej! przeciwlotnicze zestrzeliły dwa 
doby wojska 1 ludowe prowadzi- j samoloty nieprzyjacielskie i u- 
ly na wszystkich frontach nie-1 szkodziły jeden.

Debata nart polityka zagraniczną 
w Izbie Gmin

W ¡kanclerz skanhu Butler w za- 
prciriiera Churchil-

(f). LONDYN (PAP). -  
Izbie Gmin rozpoczęła się we | stepstwie 
wtorek deliata nad polityką za- | “ 
graniczną. Debaię otworzyli

j tV d n iu  Św ięta  Odrodzenie  oddana została do u ży tku  m ieszkańców Łodzi nowa p ływ a ln ia
w  p a rk u  w  W idzewie  Foto  C A F  — S za rih a rc

N ota  rządu ZSRR do T u rc ji
(f) MOSKWA (PAP). Agen-i Zjednoczonych w

4
sta lek de-

cia TASS donosi: 20 lipca br. ,...... ---
zastępca ministra spraw zagn- żowniki, 3 kontrtorpedowce. 
tocznych ZSRR W. A. Zorin j poławiacze nun i 
wręczył ambasadorowi Repu-[ santowy 
Pliki Tureckiej w Moskwie p.
Hożarowi notę następującej 
treści:

składzie 10 ( liczność, że w ostatnim czasie 
jednostek, w tej liczbie 2 krą-I fakty zawijania portów cie

śnin czarnomorskich eskadr ob- 
ych okrętów wojennych, z 

| \\ ielkimi okrętami włącznie, 
stały się coraz częstsze,

W skrzeszanie m ilita ry z m n  n iem ieck iego  
pod pre tekstem  „o b ro n y  E u ro p y46

Wypowiedź angielskiegjo Hicominislra Scluy n Llo>dn

IVa prośbę działaczy katolickich 
Frontu Narodowego Rada Państwa 

ułaskawiła 16 księży i 3 zakonnice
(f) Do Rady Państwa wpły-j ta grupa miała nieszczęście do- 

nął list podpisany przez katu- j puścić się działania na szkodę 
lickicli działaczy Frontu Naro- i państwa. Nie należy jednak 
dowego z prośbą o ułaskawię-1 wątpić, że błędy swe zrozumia-
nie księży, przebywających 
więzieniu.

la i że można przeto wobec niej 
: okazać nie tylko słusznie wy-

(f) MOSKWA (PAP). Agen-
*  i b *  »  l y "  tureckie Mi- ! k . l ,  *  corie . j  ¡ ,  L o n ^ r r r  W.

nisterstwo Spraw Zagranic/- | wspomniane wyżej _ odwiedziny ¡ ™  ^ L ïd r r n .c h
nych zawiadamia ambasad , ■w porcie stambulskim przez lf) sli[nu ao spraw zagranicznych 

h ............  ■ • Selwyn Lloyd w swym. oświad­
czeniu na temat zagadnień po-

Rppultok Radzi^?ch nía ¡ stambulskim przebywać będzie jeune mogą być oceniane jako 
KepiH ny wd -‘CLi L. , . __ t vwF*ar> rodzain demonstracH

stek, w tej liczbie 3 krążowni-

z a s zr /'v t " ' oś wi a d c z y ć'"'" k in li asa- | eskadra angielskich okrętów 
dzie Republiki Tureckiej co n i- j wojennych w składzie - -  jedno 
stępuje'.

Tureckie Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych zawiadomiło 
ambasadę radziecką w Anka­
rze. że w okresie od 22 do 2? 
lipca w porcie stambulskim 
znajdować się będzie eskadra

kt. 4 kontrtorpedowce, ó pola 
wiaczy min, 4 statki desantu
we. .

\V związku z tym oświadczę- ; mację. 
niem tureckiego Ministerstwa |
Spraw Zagranicznych, me moż j z

.ii« ttuao! tlił ! 1*

swego rodzaju demonstracja 
wojskowa.

W świetle wymienionych wv- 
‘ej okoliczności, rząd radziecki

I i tyki zagranicznej wypowie­
dział sic szczerze za niezwłocz­
nym uzbrojeniem zjednoczonych 
Niemiec i za włączeniem 12 dy­
wizji zachodnio - niemieckich

¡ma nadzieję, że otrzyma od rżą- j do tow. „systemu obrony Euro- 
¡ du- tureckiego dodatkową infor- ; py“

okrętów wojennych Stanów | na nie zwrocie uwagi na oko-¡

Pan Hozar przyrzekł przeka­
zać powyższą notę rządowi tu­
reckiemu.

, Na uwagę jednego z kores- 
I oondentów, czv właściwe jest 
' stawianie kwestii włączenia 12 
j dywizji niemieckich do euroDej-

skiej wspólnoty obronnej w 
chwili, gdy trzy mocarstwa za-

Europie. Dlatego też — oświad­
czy! Lloyd — lepiej uzbroić

W liście tym działacze kato- i mierzoną sprawiedliwość, ale i

ne do zachodniego systemu 
„obrony“ . Lloyd powtórzył przy 
tyr.i jawnie bezpodstawny argu-1 dzień święta 
ment, jakoby polityka wzmac­
niania zbrojeń Zachodu była

chodnic zwróciły się do Zwiąż- ! Niemcy i włączyć ich siły zbroj- 
ku Radzieckiego z propozycją 
zwołania konferencji ministrów 
spraw zagranicznych czterech 
mocarstw ,dla uregulowania 
problemu niemieckiego, Lloyd 
odpowiedział, że mocarstwa za­
chodnie występują przeciwko 
neutralizacji Niemiec, ponieważ 
—■ według jego słów — neutra­
lizacja Niemiec będzie sprzyjać 
zrodzeniu się u Niemców chęc 
uz'

iiccy piszą:
„W oparciu o poczucie z wy- I 

cięstwa cal. (o narodu w walce ¡

¡ przebaczenie.
Przywróceni życiu społecz­

nemu aktem Jaski Rady Pań-
o jasną i wielką przyszłość Oj- j stwa, księża znajdą właściwą 
czvnv którego to zwycięstwa j atmosferę, w której będą mogli

narodowego jest ¡ naprawi* wyrządzone spoie- 
każdorazowym symbolem, w j czeństwu szkody 'pracą dla Pol-

a-icP. r : rzeczywistegooparciu o dojrzałe i stale rosną- ¡ski Ludowej Ï
główną przyczyną złagodzenia | ce poczucie odpowiedzialności j dobra Kościoła
napięcia w sytuacji miedzyna- \ postępowego społecznie nurtuj D . ,, . .
-„a,,,, ,,; ,.i„,.ri; 3 u.,-... 1 Rada Państwarodowej w obecnej chwili.-vj „  v>łvv i i i , ¡wśród katolików — niżej pod- , . .

len sposób. Selwyn Lloyd i pisani katoliccy działacze Fron- j s l- z8 ‘oszoneJ proshy. sktf-
przychylając

raz jeszcze potwierdził zamiar j tu Narodowego zwracała sic do! wystała
' Rarivkół rządzących USA i Anglii

’ rojenia się. co — jak wyra- j  wskrzeszenia miiitaryzmu nie- j zastosowanie aktu przebaczenia zakonnym 
zil się Lloyd—przekształciłoby i ubeckiego pod pretekstem tro- j w.stosunku do księży przebywa" j 
Niemcy w ognisko niepokoju w ; ski o „obronę Europy“ . jących w więzieniu. Nieliczna i

z prawa łaski i daro- 
Państwa z wnioskiem o 1 'vaia Ib księżom i 3 siostrom

karę pozbawienia 
wolności, polecając zwolnić ich 
z więzienia (PAP).
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Za  osiągnięcia w dziedzinie nauk i, postępu technicznego, l i te ra tu ry  i sztuki

NAGRODY PAŃSTWOWE ZA ROK 1953
( f)  Prezydium Rządu na posiedzeniu w dniu 18 Iipca 1953 ro­

ku, na wniosek Komitetu Nagród Państwowych, dając wyraz 
szczególnej opieki państwa nad rozwojem nauki, postępu tech­
nicznego, literatury i sztuki, w trosce o wszechstronny rozwój

kultury narodowej w Polsce Ludowej — postanowiło przyznać 
Nagrody Państwowe za osiągnięcia w dziedzinie nauki, postę­
pu technicznego, literatury i sztuki za rok 1953 jak następuje:

Dział n a u k i
Sekcja nauk

NAGRODY 1 STOPNIA •
1. Prof. dr Kazimierz Nitsch

— za całokształt badań nad 
dialektami i historią języka pol­
skiego.

2. Prof. dr Rafał Tauben- 
schlag — za całokształt prac 
badawczych nad historią pra­
wa.

3. Prof. dr Kazimierz Tymie­
niecki — za całokształt pracy 
naukowej ze szczególnym 
uwzględnieniem dzieła pt. „Z ie­
mie polskie w starożytności — 
ludy i kultury najdawniejsze“ .

społecznych
NAGRODY II STOPNIA

1. Prof. dr Roman Gródecki 
— za prace w dziedzinie dzie­
jów Śląska, a w szczególności 
za wydanie Księgi Henrykow- 
skiej.

2. Prof. dr Stefan Żółkiew­
ski — za dzieło pt. „Spór o 
Mickiewicza“ .
- 3. Prof. dr Zofia Lissa — za 

prace w dziedzinie muzykologii
NAGRODA II I  STOPNIA
Prof. dr Stefania Łobaczew- 

ska — za monografię o Karolu 
Szymanowskim.

Hzy związków organicznych.
2. Prof. dr Józef Kulczycki —

za rozpowszechnienie w pol­
skiej praktyce weterynaryjnej 
metod rentgenologicznych oraz 
za pierwszy oryginalny polski

podręcznik chirurgii weteryna­
ryjnej.

3. Prof. dr Jerzy Rutkowski
— za osiągnięcia we wprowa­
dzaniu nowych metod do chirur­
gii-

Sekcja nauk biologicznych
NAGRODY I STOPNIA

1. Prof. dr Rudolf Weigl — 
za całokształt pracy nauko­
wej, zwłaszcza w dziedzinie 
walki z durem osutkowym.

2: Prof. dr Witold Orłowski
— za prace naukowe w dzie­
dzinie medycyny wewnętrznej, 
m. in. za podstawowy podręcz­
nik pt. „Nauka o chorobach we 
wnętrznych“ .

3. Prof. dr Tadeusz Tempka
— za osiągnięcia naukowe w 
zakresie hematologii oraz za 
podręcznik pt. „Choroby ukła­
du krwiotwórczego“ .

NAGRODY II  STOPNIA
1. Doc. dr Henryk Meisel — 

za badania nad beztlenowcami 
chorobotwórczymi i związane 
z tym podniesienie wartości su­
rowic leczniczych oraz za mo­
nografię pt. „Clostridia — bez- 
tlenowo rosnące zarodnikow­
ce“ .

2. Prof. dr Helena Krzemie- 
niewska — za badania nad 
miksobakteriami i śluzowcami.

3. N a g r o d a  z e s p o ł o ­
wa:  Prof. dr Józef Laskowski, 
Dr Franciszek Łukaszczyk —

za osiągnięcia w dziedzinie ba­
dania i zwalczania nowotwo­
rów.

4. Prof. dr Jan Miodoński —
za wyniki osiągnięte w badaniu 
i leczeniu otosklerozy.

5. N a g r o d a  z e s p o l o -  
w a: Dr Kazimierz Demel, dr 
Zygmunt Mulicki, dr Władys­
ław Mańkowski, dr Feliks 
Chrzan — za badania w- dzie­
dzinie biologii Bałtyku.

6. Prof. dr Jadwiga Ziemęc- 
ka — za ważne naukowe i prak­
tyczne rezultaty badań w za­
kresie szczepionek dla roślin 
motylkowych.

7. Prof. mgr Jan Muszyński
— za wyniki prac w zakresie 
farmakobotaniki, uprawy i akli­
matyzacji roślin leczniczych.

8. Prof. dr Jan Mydlarski — 
za osiągnięcia w zakresie ba­
dań antropologicznych.

9. Prof. dr Jan Olbrycht — 
za osiągnięcia w zakresie tok­
sykologii sądowo-lekarskiej.

NAGRODY I I I  STOPNIA
1. Prof. dr Bogusław Bob- 

rański — za wprowadzenie no­
wych metod w dziedzinie ana-

Sekćja nauk matematyczno-fizycznych, 
chemicznych i geologiczno-geograficznych

NAGRODY I I  STOPNIA
1. Prof. dr Edward Marczew­

ski — za prace z dziedziny teo­
r ii funkcji rzeczywistych.

2. Prof. dr Franciszek Leja
— za dorobek badawczy w dzie­
dzinie funkcji analitycznych o- 
raz za podręcznik pt. „Rachu­
nek różniczkowy i całkowy“ .

3. Prof. dr Jan Mikusiński
— za prace z dziedziny rachun­
ku operatorów.

NAGRODY I I I  STOPNIA
1. Dr Stanisław Wdowiarz — 

za opracowanie geologiczne 
złóż ropy naftowej.

2. Dr Maria Rożkowska — 
za pracę o koralowcach dewoń- 
skich Gór Świętokrzyskich.

3. Prof. dr Jan Dylik — za 
prace z dziedziny geomorfolo­
gii peryglacjalnej, w szczegól­
ności za prace pt. „O peryglac- 
jalnym charakterze rzeźb środ­
kowej Poiski“ .

Sekcja nauk technicznych
NAGRODY I I  STOPNIA
1. Prof. mgr. inż. Włodzi­

mierz Bobrownlcki — za cało­
kształt działalności naukowej w 
dziedzinie produkcji nawozów 
sztucznych.

2. N a g r o d a  z e s p o l o -  
w a: Prof. dr inż. Witold Bud- 
ryk, dr inż. Stanisław Knothe, 
prof. dr inż. Jerzy Litwiniszyn, 
prof. dr inż. Antoni Sałusto- 
wicz — za opracowania nauko­
we w dziedzinie eksploatacji 
górniczej pod zabudowanymi 
terenami.

3. Prof. dr inż. Bolesław Ko- 
norski — za prace z dziedziny 
elektrotechniki teoretycznej i 
nomografii.

4. Prof. dr inż. Stanisław 
Fryzę -— za całokształt dzia­
łalności w dziedzinie elektro­
techniki teoretycznej i jej za­
stosowanie praktyczne.

5. Prof. mgr. inż. Dionizy

Smoleński — za badania * za­
kresu balistyki wewnętrznej.

6. N a g r o d a  z e s p o l o -  
w a: Z-ca prof. mgr. inż. Ju­
liusz Keller, dr Jan Kwoczyń- 
ski, mgr. inż. Juliusz Ekiel — 
za opracowanie naukowe i skon­
struowanie aparatu do wekto- 
kardiografii przestrzennej.

7. Prof. dr inż. Janusz Cibo­
rowski — za podręcznik pt. 
„Inżynieria chemiczna“ .

NAGRODY I I I  STOPNIA
1. Prof. dr Michał Łunc — 

za osiągnięcia w dziedzinie 
aerodynamiki molekularnej.

2. Prof. dr inż. Franciszek 
Wasilkowski — za prace w 
dziedzinie konstrukcji budyn­
ków na terenach odbudowy 
górniczej.

3. Prof. inż. Józef Woźnicki 
— za prace naukowe z dziedzi­
ny nawigacji i oceanografii.

Dział postępu technicznego
NAGRODY I STOPNIA

1. N a g r o d a  z e s p ó ł  o- 
w a: Prof. dr inż. Paweł Szul­
kin, inż. Jerzy Auerbach, inż 
Tadeusz Gawron, inż. Stefąn 
Urbański, inż. Janusz Hrynkie­
wicz, inż. Jan Szyszkiewicz, 
inż Zdzisław Drejak, Zbigniew 
Szczypko, starszy technik, Alek­
sander Łobodziec, starszy tech 
nik — za osiągnięcia nauko 
wo-tecbniczne w dziedzinie ra­
diotechniki.

2. Dr inż. Eugeniusz Błasiak 
— za opracowanie i wprowa­
dzenie do przemysłu syntezy 
metanolu, aldehydu octowego, 
kwasu i bezwodnika octowego 
oraz za inne osiągnięcia w dzie­
dzinie katalizy przemysłowej.

NAGRODY II  STOPNIA

1. N a g r o d a  z e s p ó l  o- 
w a: Inż. Stanisław Pierzynka, 
inż. Józef Sztberl, inż. Seweryn 
Dietze, inż. Alfred Janta, Jan 
Nowakowski — piecowy,»Euge­
niusz Kuczawski — piecowy, 
Walenty Jędryka — piecowy, 
Jan Kowalczyk — przodownik 
zmianowy — za zaprojektowa 
nie, wybudowanie, opracowanie 
procesów technologicznych i 
uruchomienie Huty Miedzi.

2. N a g r o d a  z e s p o l o -  
w a: Inż. Stanisław Dyakow­
ski, inż. Marian Cynk, Wincen­
ty Strzeja — technik metalurg, 
mgr. inż. Stanisław Czerwiń­
ski, inż. Marian Ziębiński, mgr. 
inż. Edward Fink, inż. Ludwik 
Hala, mgr. inż. Stefan Hudo- 
wicz, Karol Kot — technik me­
chanik, inż. Karol Michalski, 
mgr. inż. Zdzisław Pieniążek, 
Leon Pietrzyk — technik me­
chanik — za opracowanie pro­
jektu zakładu wielkopiecowe­
go w hucie „Kościuszko“ .

3. N a g r o d a  z e s po i o- 
w a: Inż. Wincenty Musiałek, 
inż. Albin Brykalski, inż. Adam 
Chruścicki, inż. Kazimierz Ma- 
ziarski, inż. Mieczysław Stan­
kiewicz — za opanowanie pro­
dukcji wysokokwalifikowanych 
wvrobów hutniczych.

4. N a g r o d a  z e s p o l o -  
w a: Mgr Karol Akerman, inż. 
Zygmunt Syryczyński, inż 
Zbigniew Słubickl — za opra­
cowanie technologii i urucho­
mienie w skali przemysłowej 
elektrorafinacji miedzi.

5. N a g r o d a  z e s p o ł o ­
wa:  Inż. Sergiusz 5astrebow, 
Walenty Szablewski, inż. Mie­
czysław Susicki, inż. Czesław 
Rotnicki — za skonstruowanie 
i opracowanie produkcji trzech 
nowych typów obrabiarek, w 
tej liczbie wielowrzecionowej, 
wysokowydajnej wiertarki.

6. N a g r o d a  z e s p ó l  o- 
w a: Inż. Marian Bedyński, 
mgr inż. Micha! Rożnowski, 
inż. Stanisław Miodek, Michał 
Ciećwierz — ślusarz, Tadeusz 
Kujawski — mechanik, Alek­
sander Ciechoniak — technik, 
Czesław Jędrzejczak — ślusarz
— za opracowanie i wprowa­
dzenie do przemysłu metody e- 
lektroerozyjnej obróbki foremni- 
ków oraz drążenie otworów po­
niżej 1 mm.

7. Inż. Bronisław Zurakowski
— za skonstruowanie śmigłow­
ca doświadczalnego.

8. N a g r o d a ,  z e s p ó ł  o- 
w a: Mgr inż. Feliks Olszak, 
mgr ińż. Józef Kozielski — za 
osiągnięcia w dziedzinie żela­
zostopów szlachetnych, szcze­
gólnie za opracowanie metody 
prażenia molibdenitu.

9. N a g r o d a  z e s p o  Io ­
wa:  Prof? dr Wojciech Świę- 
tosławski, mgr inż. Ryszard 
Szczepanik, mgr Tadeusz Gru- 
berski, mgr Danuta Rostafiń- 
ska, mgr Andrzej Byiłcki — za 
opracowanie metody zwiększa­
nia uzysku yaftalenu ze smoły

Węglowej oraz za opracowanie 
metody wyodrębniania i roz­
dzielania zasad pirydynowych, 
cennych surowców dla przemy­
słu chemicznego.

10. Inż. Henryk Saganowski
— za opracowanie i wprowa­
dzenie do przemysłu szeregu 
nowych metod produkcji wy­
robów gumowych.

11. N a g r o d a  z e s p ó ł  o- 
w a: Mgr inż. Władysław Pla- 
skura, inż. Józef Kuszewski, 
mgr inż. Tadeusz Ługowski, 
mgr inż. Stanisław Wein, inż. 
August Czajerek — za zaproje­
ktowanie i uruchomienie insta­
lacji technicznej do produkcji 
kwasu azotowego metodą ciś­
nieniową.

12. N a g r o d a  z e s p o ł o ­
wa:  Witold Poinc — kąpitan 
Żeglugi Wielkiej, Bronisław Sa­
dowy — starszy nurek, Stani­
sław Matlak — starszy nurek, 
Franciszek Stefanowski — ka­
pitan Żeglugi Malej, Józef 
Ostrowski — I mechanik, Anto­
ni Mońka — spawacz — za no­
wą metodę odmulania statków 
na dużej głębokości.

NAGRODY I I I  STOPNIA

1. N a g r o / a  z e s p o l o  
w a: Dr Edward Zćflesiński, 
Mgr, inż. Zygmunt Martynow- 
skf, Mgr Jerzy Adamiczka, Mgr 
inż. Tadeusz Bitka, M gr inż. 
Eugeniusz Iwanow, Feliks Ża­
gań _  technik mechanik — za 
opracowanie produkcji wysoko­

kwalifikowanych wyrobów hut­
niczych.

2. N a g r o d a  z e s p o ł o ­
wa:  Stanisław Kwiatkowski — 
konstruktor, Inż. Bolesław Ba­
rański, Mgr inż. Andrzej Myst- 
kowski, Inż. Stanisław Muszyń­
ski, Inż. Leon Blandzi, Raj 
mund Kralowski — ślusarz — 
za opracowanie i wykonanie
prototypu karuzelówek KCE.

3. N a g r o d a  z e s p ó ł  o-
w a: Mgr inż. Stanisław Drze- 
wiński, Edmund Fraszczyński
— technik mechanik, Mgr inż 
Adam Kowalski, Zenon Kujaw­
ski — konstruktor — za opra­
cowanie konstrukcji i przekaza­
nie do wykonawstwa serii prze­
wijarek dla przemysłu włókna 
sztucznego i jedwabniczego.

4. N a g r o d a  z e s p o ł o ­
wa:  Dr Ludwik Kozłowski, Dr 
inż. Alojzy Farnik, Inż. Wale­
rian Koss, Mgr inż. Kazimierz 
Pogórecki, Mgr inż. Jerzy Sie­
wierski, Mgr inż. Hanna Żak — 
za opracowanie produkcji ma­
gnesów trwałych.

5. N a g r o d a  z e s p o l o -  
w a: Mgr Jerzy Telesiński, Mgr 
Bolesław Kartaszyński, Mgr 
Stanisław Dominko, Mgr Ire­
na Majewska, Mgr Juliusz Ba- 
gniewski, Inż. Eugeniusz Soko­
łowski — za wykonanie i wpro­
wadzenie układów do forsowa­
nia wzbudzania generatorów.

6. N a g r o d a  z e s p o ł o ­
wa:  Inż. Jan Matysiak, Inż. 
Jan \Sobiesiak, Czesław Mizio- 
łek — frezer, Inż. Mieczysław 
Saniewski, Inż. Paweł Schlei- 
fer, Inż. Antoni Sidorowicz, 
Prof. dr inż. Witold Romer, Inż. 
Tadeusz Wagnerowski, Stefan 
Górski — juster mechanik, Ka­
zimierz Czyżewski — ’ szlifierz, 
Zenon Łazarz — technik, Józef 
Przybył — topiarz szkła, Józef 
Stachewicz — tokarz — za 
osiągnięcia przy uruchomieniu 
produkcji nowych asortymen­
tów w dziedzinie optyki.

7. N a g r o d a  z e s p ó ł  o- 
w a: Mgr Zygmunt Hasterman, 
Mgr Marek Jaczewski, Mgr Je­
rzy Zieliński — za koordynację 
izolacji systemów elektro-ener- 
getycznych wysokich i najwyż­
szych napięć.

8. N a g r o d a  z e s p ó ł  o- 
w a: Inż. Maksymilian Podko­
wa, Inż. Janusz ' Lesiowski, 
Adam Chwiałkowski — ślusarz
— za opracowanie prototypu i 
serii produkcyjnej urządzenia 
SPZ do wyłączników pełnoole- 
jowych.

9. N a g r o d a  z e s p ó ł  o- 
w a: Mgr inż. Renald Woźniak, 
Inż. Pawei Buzek, Franciszek 
Krakowczyk — ślusarz, kierow­

nik warsztatu mechanicznego, 
Jan Meisner — mistrz elek 
tryk, Paweł Banaś — mistrz 
elektryk, Augustyn Adamoszek
— monter brygadzista, Gerard 
Guzy — monter elektryk, Inż. 
Franciszek Jagiełło — za roz 
wiązanie techniczne i wykona 
nie muf kabli olejowych.

10. N a g r o d a  z e s p o l o  
wa: Mgr inż. Jan Figiel, Jan 
Dudek — starszy konstruktor
— za zainicjowanie, opracowa 
nie i wprowadzenie nowej tech­
nologii produkcji brykietów z 
koncentratu miedzianego dia 
Huty Miedzi.

11. N a g r o d a  z e s p o ł o ­
wa:  Mgr inż. Ludwik Taniew- 
ski, Inż. Julian Horbaczewski, 
Mgr inż. Wacław Twardowski, 
Mgr inż. Andrzej Skłodowski
— za zaprojektowanie, zbada­
nie i wdrożenie przewoźnego 
aparatu klimatyzacyjnego.

12. N a g r o d a  z e s p o ł o -  
w a: Inż. Tadeusz Malkiewicz, 
Inż. Jerzy Ogórek, Paweł Kula
— mistrz dyspozytor stalowni
— za opracowanie metody wy­
tapiania stali nierdzewnych i 
żaroodpornych austenicznych 
metodą odzyskową.

13. N a g r o d a  z e s p o  1 o- 
w a: Mgr inż. Jan Trojak, Mgr 
inż. Jerzy Bekker, M gr inż. Ja­
nusz Radecki, Ludwik Odoj — 
starszy technik, Mgr inż. Ju­
liusz Wróblewski — za opraco­
wanie i wprowadzenie oryg i­
nalnych układów zabezpieczeń 
i automatyki elektrycznej w 
elektrowniach i sieciach.

14. Mgr inż. Jerzy Szmit — 
za opracowanie nowego typu 
aparatury radiowej.

15. N a g r o d a  z e s p o ł o ­
wa:  Mgr inż. Józef Wójcikie- 
wicz, Irtż. Jerzy Bralewski, Inż. 
Edward Bobiński — za opra­
cowanie i uruchomienie pro­
dukcji skrzyń wydłużających 
RC.

16. N a g r o d a  z e s p o  i o- 
w a: M gr inż. Maksymilian Ja­
siński, Mgr inż. Wiktor Wy­
słouch, Mgr inż. Zbigniew Łu- 
komski — za opracowanie i 
uruchomienie produkcji mecha­
nicznego podawacza węgla na 
parowozach.

17. N a g r o d a  z e s p ó ł o -  
w a: Inż. Jan Goebel, Antoni 
Kublik — technik mechanik, 
Inż. Stefan Krasowski, Inż. 
Bernard Tulczyński, Inż. Ry­
szard Pietrusiński, Józef M il­
czarek — technik mechanik — 
za skonstruowanie i oddanie do 
produkcji nowych typów obra­
biarek.

18. N a g r o d a  z e s p o ł o ­
wa:  Inż. jStefan Pup, M gr inż.

Andrzej Robakiewłcz, Broni­
sław Rolbieckl — starszy 
budown., Bolesław Przybyl­
ski — kierownik kadlubowni 
produkcyjnej — za opracowa­
nie i uruchomienie seryjnej pro­
dukcji jednostek pływających 
820 DTW.

19. N a g r o d a  z e s p ó ł o -  
w a: M gr Zdzisław Synowiedz- 
ki, M gr Jan Elsner — za opra­
cowanie i wprowadzenie do 
przemysłu metody produkcji 
penicyliny prokainowej.

20. N a g r o d a  z e s p o l o -  
w a: Inż. Czesław Rudziński, 
Jan Dorociński — litograf, 
Władysław Wołek — maszyni­
sta offsetowy, Marian Kwint- 
ktewicz — retuszer, Adam War- 
chał — fotograf, Józef Warchał
— fotograf, Zygmunt Bojań- 
czyk — retuszer — za zastoso­
wanie krótkiej skali barw i płyt 
bimetalowych w technice offse­
towej.

21. N a g r o d a  z e s p o l o -  
w a: Dr Romuald Dobrowolski,
Inż. Józef Bąk — za opracowa­
nie metody i uruchomienie pro­
dukcji syntetycznych wosków 
emulgujących i póitwardych.

22. M gr inż. Jerzy Wroński
— za opracowanie nowej kon­
strukcji zapalarki typu magne- 
to-dynamicznego.

23. N a g r o d a  z e s p o ł o ­
wa:  Prof. dr Stanisław Kieł- 
basiński, Alojzy Mucha — szef 
produkcji, Roman Radwański 
—- technik chemik, Józef Po­
znański, M gr inż. Jerzy Ruciń- 
ski, Włodzimierz Skibiński — 
naczelny inżynier, Wacław 
Palla — kierownik działu pro­
dukcji — za opracowanie, przy­
gotowanie i wprowadzenie do 
produkcji gumy podeszwowej 
mikróporowatej.

24. N a g r o d a  z e s p o l o -  
w a: Alojzy Wajs — technik 
włók., Zenon Wojtkowski — 
technik włók., Wiktor Marcyla 
— technik włók., Zenon Rado- 
miński — technik wtok., Karol 
Kokociński — przędzalnik, Jan 
Czapka — technik, Edward 
Diużyńsiki — przędzalnik — za 
opracowanie metody produkcji 
kordów do opon samochodowych 
i transporterów z surowców 
krajowych.

25. Inż. Zbigniew UIjasz —
za zastosowanie krajowych tu- 
fów wulkanicznych do produk­
cji szkła.

26. N a g r o d a  z e s p ó ł  o- 
w a: Wilhelm Murawski, Pa­
wei Górecki —■ majster, Włady­
sław Pronobis, Adam Ambro- 
zik, Władysław Siedlik, Julian 
Szaliński, Bronisław Bukowski, 
Paweł Jurek, Walter Lak-

wa — ślusarz mechanik, 
Adam Kloryga — ceramik, 
Władysław Golec — ślu­
sarz mechanik, Władysław Ja­
nas — technik ceramik, Jan 
Pyjor — robotnik ceram., M i­
chał Masło*— palacz, Stefan 
Firek — palacz, Jan Kuczek — 
palacz — za opracowanie no­
wego asortymentu ceramiki bu­
dowlanej — cegły sitówki.

27. N a g r o d a  z e s p ó ł  o- 
w a: Inż. Paweł Pawłowski, 
Czesław Żbikowski — majster, 
Zygmunt Dylewski — murarz, 
- -  za zastosowanie cienkościen-' 
nych sklepień ceglanych o pod­
wójnej krzywiźnie, o wymia­
rach w rzucie 22,80X22,00 m.

28. N a g r o d a  z e s p o ł o ­
wa:  M gr inż. Norbert Balcer, 
M gr inż. Wincenty Zaleski, Ma­
rian Dopierała — budowniczy, 
Inż. Bohdan Kurkowski, Mgr 
iriż. Anastazy Łopatyński, Inż. 
Marian Stawowy, Inż. Włodzi­
mierz Kulinicz, Wincenty M i­
chalczewski — technik budowl., 
Józef Cibor — technik budowl., 
Maksymilian Robakowski — 
cieśla, Władysław Tarabasz — 
betoniarz — za opracowanie 
metody przyspieszonego cyklu 
produkcyjnego budowy żelbeto­
wych silosów przy zastosowa­
niu deskowań ślizgowych.

29. N a g r o d a  z e s p o !  o- 
w a: Mgr inż. Stanisław Sła­
wiński, Inż. Stanisław Hawlył- 
kiewicz, M gr inż. Zbigniew 
Żuk, Marian Bartnicki — mistrz 
budowlany, M gr inż. Roman 
Kaliński, Franciszek Kowal — 
mechanik — za zorganizowanie 
i wykonanie budowli ziemnych 
profilowych metodą hydrome- 
chanizacji.

30. Inż. Roman Malinowski
— za opracowanie i wdrożenie 
przemysłowe metod skróconego 
cyklu naparzania betonów.

31. N a g r o d a  z e s p o l o -  
w a: M gr Witold Sienkiewicz, 
Władysław Dettiaff — rybak
— za udoskonalenie wybierania 
bobin i sieci na statek.

32. N a g r o d a  z e s p o l o - .  
w a: Prof. dr inż. Tadeusz 
Perkitny, M gr inż. Marian 
Wnuk, Inż. Marian Kwiatkie- 
wicz, M gr inż. Jan Sobczak — 
za opracowanie metody przygo­
towania graniaków z drewna 
klonowego do produkcji czółe­
nek tkackich.

33. M gr Tadeusz Bukowski
— za opracowanie metody pro­
dukcji grzybni pieczarek na 
skalę krajową.

34. M gr inż. Jan Kwapiszew­
ski — za opracowanie nowego 
typu pługa do drenowania kre­
ciego.

Dział literatury i sztuki
Sekcja literatury

NAGRODA I STOPNIA
Zofia Nałkowska — za cało­

kształt twórczości literackiej w 
związku z 50-leciem twórczości.

NAGRODY II  STOPNIA
1. Jerzy Putrament — za po­

wieść pt. „Wrzesień“ .
2. Adam Ważyk — za twór­

czość poetycką i przekłady w 
dziedzinie poezji.

NAGRODY I I I  STOPNIA
1. Helena Bobińska — za po­

wieść pt. „Soso“ .

2. Mirosław Żuławski — za
powieść pt. „Rzeka czerwona“ .

3. Stefan Srebrny — za prze­
kład „Tragedii“  Ajschylosa.

4. Stanisław Zieliński — za 
powieść pt. „Ostatnie ognie“  i 
„Jeszcze Polska“ (I i II tom).

5. Aleksander Maliszewski — 
za sztukę pt. „Droga do Czar­
nolasu“ .

6. Wojciech Żukrowski — za 
powieść pt. „D n i klęski“ .

7. Marian Brandys — za tom 
opowiadań pt. „Dom odzyska­
nego dzieciństwa“ .

Sekcja plastyki
NAGRODY II  STOPNIA

1. Zbigniew Pronaszko — za
twórczość w dziedzinie portre­
tu a w szczególności za portret 
Solskiego.

2. Stanisław Horno-Popław-
ski — za rzeźby: „Matka Be- 
lojannisa“  i „Głowa Gwardzi­
sty“ .

3. Henryk Tomaszewski — za
twórczość w dziedzinie plaka­
tu.

4. Jan Seweryn Sokołowski 
— za wprowadzenie malarstwa 
ściennego do architektury War­
szawy, a w szczególności za 
koncepcję i twórczy wkład w 
realizację polichromii Rynku 
Starego Miasta.

5. N a g r o d a  z e s p ó ł  o- 
w a: Zofia Artymowska, Roman 
Artymowski, Edmund Burkę, 
Helena Grześkiewicz, Lech 
Grześkiewicz, Zofia Kowalska- 
Czarnocka, Krystyka Kozłow-

Sekcja
NAGRODY II  STOPNIA

1. Bolesław SzabelskI — za
II I  Symfonię.

2. Lech Wójcikowski — za
działalność artystyczną w dzie­
dzinie baletu.

3. Wanda Wiłkomirska — za
wybitne osiągnięcia artystycz­
ne w dziedzinie wiolinistyki.

ska, Halina Michalska, Leon 
Michalski, Witold Miller, Jacek 
Sempoliński, Juliusz Studnicki, 
Bohdan Urbanowicz, Waldemar 
Wdowicki, Jan Zamojski, Han­
na Żuławska, Jacek Żuławski — 
za twórczy wkiad i realizację 
polichromii Rynku Starego M ia­
sta.

NAGRODY I I I  STOPNIA
1. Olga Siemaszkowa — za

osiągnięcia twórcze w zakresie 
ilustracji książek dla dzieci.

2. Rafał Pomorski — za „Pej­
zaż Śląski“ .

3. Magdalena Więckówna — 
za grupę figuralną pt. „Gór­
nicy“ .

4. Walerian Borowczyk — za 
rysunki satyryczne.

5. Tomasz ęieb — za cykl 
rysunków pt. „Walczące Getto“ .

6. Józef Mroszczak — za 
twórczość w dziedzinie plakatu.

muzyki
NAGRODY I I I  STOPNIA
1. Zdzisław Górzyński — za 

wybitną działalność dyrygencką 
w kraju i za granicą.

2. Stanisław Skrowaczewski 
— za „Kantatę o Pokoju“  do 
słów Broniewskiego.

3. Jadwiga Mierzejewska — 
za układy choreograficzne ama­
torskich zespołów artystycz­
nych.

Sekcja teatru
NAGRODY I I  STOPNIA

1. Erwin Axer — za insceni­
zację i reżyserię sztuki Emila 
Zegadłowicza pt. „Domek z 
kart“ .

2. N a g r o d a  z e s p ó l  o-
w a: za wystawienie sztuki A- 
leksandra Fredry pt. „Zemsta“

w Państwowym Teatrze Naro­
dowym im. Wojska Polskiego 
w Warszawie. Bohdan Korze­
niewski — za opracowanie dra­
maturgiczne i reżyserię, Włady? 
sław Daszewski — za oprawę 
scenograficzną, Jan Kurnako- 
wicz — za rolę Cześnika.

3. N a g r o d a  z e s p o ł o ­

wa:  za wystawienie sztuki 
Lwa Tołstoja pt. „Płody edu­
kacji“  w Państwowym Teatrze 
im. J. Słowackiego w Krako­
wie: Władysław Krzemiński — 
za reżyserię, Karol Frycz — za 
dekorację, Zdzisław Mrożewski 
i Zofia Jaroszewska — za kre­
acje aktorskie.

4. Irena Kwiatkowska — za
wybitne osiągnięcia aktorskie 
w dziedzinie satyry, w szcze­
gólności w programach Teatru 
Satyryków w Warszawie.

NAGRODY I I I  STOPNIA
1. N a g r o d a  z e s p ó ł  o-

w a: Zespól Państwowego Tea­
tru Współczesnego w Warsza­
wie w osobach: Henryk Borow­
ski, Danuta Szaflarska, Stani­
sław Jaśkiewicz, Tadeusz Bia- 
łoszczyński — za kreacje aktor­
skie w sztuce Emila Zegadło­
wicza pt. „Domek z kart“ .

2. Aleksander Bardini — za 
inscenizację i reżyserię sztuki 
Kazimierza Brandysa pt. „Spra­
wiedliwi ludzie“  w Państwo­
wym Teatrze Kameralnym w 
Warszawie.

3. Nagroda zespół»-
w a: Zespół Państwowego Tea­
tru Śląskiego im. St. Wyspiań­
skiego w Stalinogrodzie — Ro­
man Zawistowski — za reży­
serię sztuk: Juliusza Słowackie­
go pt. „Mazepa“  i Aleksandra 
Korniejczuka pt. „Zagłada 
eskadry“ , Gustaw Holoubek, 
Józef Para, Bolesław Smela — 
za kreacje aktorskie w tych 
sztukach.

4. Krystyna Skuszanka — za
inscenizację i reżyserię sztuki 
B ill - Biełocerkowskiego pt. 
„Sztorm“  w Państwowym Tea­
trze Ziemi Opolskiej w Opolu.

5. Kazimierz Dejmek — za 
reżyserię sztuki Bogusławskie­
go pt. „Henryk V I na łowach“  
oraz sztuki Nazima Hikmeta 
pt. „Opowieść o Turcji“  w Pań­
stwowym Teatrze Nowym w 
Łodzi.

6. Jakub Rotbaum — za ada­
ptację sceniczną powieści Ju­
liana Stryjkowskiego pt. „B ieg 
do Fragala“  oraz za reżyserię 
tej sztuki w Państwowych Tea­
trach Dramatycznych we Wro­
cławiu.

Sekcja filmu
NAGRODA I STOPNIA

N a g r o d a  z e s p o ł o w a :
Za realizację filmu pt. „Żoł­

nierz Zwycięstwa“  — Wanda 
Jakubowska — reżyser, Stani­
sław Wohi — operator.

NAGRODA I I  STOPNIA

N a g r o d a  z e s p o ł o w a :  
za kreacje aktorskie w filmie 
pt. „Żołnierz Zwycięstwa“  — 
Józef Wyszomirskl — za rolę 
Generała Świerczewskiego, 
'Barbara Drapińska — za rolę 
Wali.

NAGRODA I I I  STOPNIA

1. N a g r o d a  z e s p ó ł  o-
w a: Za realizację filmu doku­
mentalnego pt. „Ślubujemy“  — 
Jerzy Bossak — autor scena­
riusza i reżyser, Sergiusz Spru-

din — operator, Olgierd Samu* 
cewlcz — operator.

2. N a g r o d a  z e s p ó ł  o- 
w a: za realizację filmu doku­
mentalnego pt. „Warszawa“  — 
Ludwik Perski — współautor 
scenariusza i reżyser, Karol 
Małcużyńskl — współautor sce­
nariusza, Stanisław Jankowski
— współautor scenariusza.

3. N a g r o d a  z e s p o l o -  
w a: Zespól Polskiej Kroniki 
Filmowej za dotychczasowe o- 
siągnięcia filmowe — Helena 
Lemańska — redaktor naczelny, 
Władysław Forbert — operator, 
Franciszek Fuchs — operator,v 
Karol Szczeciński — operator, 
Wiktor Janik-Johannes — ope­
rator, Mieczysław Wiesiołek — 
operator, Wacław Kaźniierczak
— montażysta, Andrzej Łapicki
— lektor.

Sekcja architektury
NAGRODA I I  STOPNIA

N a g r o d a  z e s p o ł o w a :  
Mgr inż. arch. Mieczysław Kuź- 
ma, giówny projektant, Mgr 
inż. arch. Teodor Bursze, Mgr 
inż. arch. Jan Bieńkowski, Mgr 
inż. arch. Jan Dąbrowski, Mgr 
inż. arch. Jan Grudziński, Mgr 
inż. arch. Anna Boye-Guerquin,

Mgr inż. arch. Krystyna Kogno- 
wicka, M gr inż. arch. Halina 
Kosmólska-Szulc, M gr inż. arch. 
Stefan Krasiński, Mgr inż. arch. 
Waciaw Podlewski, M gr inż. 
arch. Włodzimierz Wapiński, 
Mgr inż. arch. Stanisław Żaryn 
— za twórczą rekonstrukcję ar­
chitektoniczną Rynku Starego 
Miasta.

Nagrodzenie autorów 
i  tłumaczy prac 

z zakresu techniki
( f)  w  d n iu  20 b m . o d b y ła  się w

g m a ch u  P a ń s tw o w y c h  W y d a w n ic tw  
Technicznych u roczys to ść  w ręcze ­
n ia  n a g ró d  a u to ro m  1 tłu m a czo m  
p ra c  z za k re su  te c h n ik i  w y d a n y c h  
w  1952 r .

N a g ro d ę  h o n o ro w ą  p rz y z n a n o  Za ­
k ła d o w i A r c h ite k tu r y  P o ls k ie j P o ­
l i t e c h n ik i  W a rsza w sk ie j o ra z  p ro f. 
p ro f .  J . Z a c h w a to w ic z o w i, Z . S w ie - 
c h o w s k ie m u  1 J . M iło b ę d z k ie m u  
za w s p ó ln ą  p racę  p t. „A r c h ite k tu ra  
p o ls k a  do p o ło w y  X I X  w ie k u “ , a 
W. K u e z e w s k ie m u  za p racę  „M e ta ­
lu rg ia  że laza“ .

P ie rw szą  nag ro d ę  w  w y s o k o ś c i 6 
ty s . z ł. o t rz y m a ł ob. J . C ib o ro w s k i 
za p racę  p t. „ In ż y n ie r ia  ch em icz ­
n a " .  D ru g ie  n a g ro d y  w  w y so ko śc i 
po  4 ty s . z ł. o t rz y m a li:  S. N a m y ­
s ło w s k i, E . S le d z ie w s k i i  Z . W usa- 
to w s k i. P rz y z n a n o  ta kże  p ię ć  tr z e ­
c ic h  n a g ró d  po  2,5 ty s . z ł. o ra z  k i l ­
ka na śc ie  d y p lo m ó w  u zna n ia .

(PAP)

W y n ik i ce n tra ln ych  e lim in a c ji 
zw ią zko w y  chzespo łów  te a tra ln ych

( f)  W  w y n ik u  e l im in a c ji  c e n tra l­
n y c h  zespo łów  z w ią z k o w y c h , b io rą ­
cych  u d z ia ł w  O g ó ln o p o ls k im  K o n ­
k u rs ie  Z espo łów  T e a tra ln y c h , z o r­
g a n iz o w a n y m  przez C R Z Z  p rzed  
I I I  K o n g re se m  Z w ią z k ó w  Z a w od o ­
w y c h , z o s ta ły  p rz yzn a n e  n as tę pu ­
ją c e  n a g ro d y :

d w ie  ró w n o rz ę d n e  n a g ro d y  p ie r ­
wsze o trz y m a ły  zespo ły : W o je w ó d z ­
k ie g o  D om u  K u lt u r y  ze S ta lin o - 
g ro d u  za w y s ta w ie n ie  ..P o w ra c a ją ­
ce j f a l i “  w g  B . P ru sa  o raz  B ie la w ­
s k ic h  Z a k ła d ó w  P rz e m y s łu  B a w e ł­
n ianego  im . I i - e j  A r m i i  W P  za „Z a ­
g ładę  e s k a d ry “  A . K o rn ie jc z u k a .

N a g ro d ę  I l - g ą  u z y s k a ł zespół 
W o je w . D o m u  K u lt u r y  z Ł o d z i za 
„P ro c e s “  K . B e rw iń s k ie j-G o g o le w - 
s k ie j.

T rz y  ró w n o rz ę d n e  n a g ro d y  trz e c ie  
p rzyzna n o  zespo łom : Z w . Z a w . K o ­
le j  a rz y  z C zechow ic  ( „P o łu d n ik  49“  
— H . T a n k a ), K ra k o w s k ie g o  P rze ­
m y s łu  Z je d n o c z e n ia  B u d o w la n e g o  
( „ H a r r y  S m ith  o d k ry w a  A m e ry k ę “

S im on o w a) o raz  Z a k ł. S ie c i E le k ­
try c z n y c h  w  S k a rż y s k u  ( „S p ra w a  
ro d z in n a “ , L u to w s k ie g o ).

W y ró ż n ie n ia  a rty s ty c z n e  o trz y m a ­
ły  ze spo ły : £ w . Z a w . P ra c . Że­
g lu g i p rz y  Z a rzą dz ie  P o r tu  G da ń sk- 
G d y n ia  ( „P o łu d n ik  49“  H . T a n ka ), 
c u k ro w n i z C h e łm ic y  ( „S z k ic e  w ę ­
g le m “  w g  H . S ien k ie w icza ).

W y ró ż n ie n ia  za p racę  społeczną 
o trz y m a ły  ze spo ły : P ra c . S łużby 
Z d ro w ia  z P o łc z y n a -Z d ro ju  („30 
s re b rn ik ó w “  H . Fasta) o raz  K o m ­
b in a tu  N ow a  H u ta  ( „P rz y lą d e k  
O strzeżen ie “  J. Ż u k o w sk ie g o ).

N a g ro d y  za re ż y s e rię  p rz yzn a n o : 
G. K ra u z e m u  — (re ż y s e ro w i zespo łu  
W o je w . D o m u  K u lt u r y  w  S ta lin o ­
g rodz ie ), Z . K a c z a n o w s k ie m u  — (re ­
ż y s e ro w i zespo łu  W o je w . D om u  
K u lt u r y  w  Ł o d z i)  o raz  E. M ie ln ik o ­
w i  — (reż. Z a k ła d ó w  S iec i E le k ­
try c z n y c h  w  S k a rżysku ).

W y ró ż n ie n ie  za p racę  społeczną 
na te re n ie  N o w e j H u ty  o trz y m a ł 
K . P o d g ó rs k i (P A P ).

Przedstawiciele 
Świalowej Rady Pokoju 

zwiedzili Toruń
(f) Bawiący obecnie w Pol­

sce przedstawiciele Światowej 
Rady Pokoju, wybitni uczeni i 
intelektualiści zagraniczni zwie­
dzili w tych dniach Toruń, ro­
dzinne miasto Mikołaja Koper­
nika.

Goście zwiedzili m. in. śred­
niowieczny Ratusz, Muzeum 
i Wystawę Kopernikowską.

Z Torunia goście zagraniczni 
udali się do Gdańska, gdzie 
wzięli udział w uroczystości od­
dania do eksploatacji nowego 
polskiego statku, który otrzy­
ma! nazwę „M ikołaj Kopernik“ .

(PAP)


